ródź Wtorek 18 stycznia 1921 roku. 


—— — 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Rok TY. 


Cena numeru pojedyńczego mrk, 5. 


Dokota kryzysu politycznego 
Narada gabinetu z przedstawicielami klubow 
sejmowych, — Pan Kucharski chce rządzić — 
Z. L, N. i jego zbawienne rady. Stosunek N.P. R. 

do rządu niezdecydowany. 
(Tel. od naszego koresp. Wwarsz.). 


Wczoraj w gabinecie prezydenta rady ministrów odbyła 
się zapowiedziana od dłuższego czasu narada przedstawicieli 
rządu z przedstawicielami klubów sejmowych w sprawie 
obecnego kryzysu politycznego. 

Prezydent ministrów, Witos, w przemówieniu wstęp- 
nem zobrazował sytuację, zaznaczając, że związek ludos 
wo-narodowy i P, S. odwołali z gabinetu 
swych przedstawicieli. 

Jeden z obecnych na naradzie zwrócił uwagę, że zwią- 
zek ludowo-narodowy jest pomimo to reprezentowany w rzą- 
dzie przez ministra Kucharskiego, Ten ostatni replikował, 
Że jest przedstawicielem nie związku, a Pomorza i Poznań- 
skiego. 

Obecni na naradzie posłowie z klubu N. P. R. stanow= 
cze temu zaprzeczyli, oświadczajac, że migdy nie dele- 
gowali p. Kucharskiego do rządu. | 

Po dalszej wymianie zdań minister spraw wewnętrz- 
nych, p. Skulski, zgłosił wniosek, aby sesję sejmu, któ. 
rej wznowienie wyznaczono na dzisiaj (wtorek) odroczo- 
me do czwąrtku, tak, aby w tym czasie rząd mógł po- 
rozumieć się z przedstąwicielami klubów w sprawie rekon 
strukeji rządu i jego programu. Wniosek ten został przyjęty. 


brady raiiy naczelnej Z. L, N. 


Wozoraj abradowała Rada naczelna Związku lndowo-narodowego 


z udziałem kolo 200 delezatów ze wszystkich stron krajo. Obrady. 


zagaił prezes p. Głąbiński, składając sprawozdanie z działalności 
klubn sejmowego związkn. O sytuacji politycznej mówił p. Stanis- 
ław Grabski, P. Marjan Seyda przedstawił plan akcji politycznej na 
przyszłość, a referent z dzisłalności organizacyjnej związku dał pan 
Załuska, poczem rozpoczęła sią dyskusja. Zaznaczono, że personalne 
przesunięcia w rządzie, nie pocjągające za sobą zerwania z dotych- 
czasowym systemem budowy państwa polskiego, mają dla związku 
ludowo-narodowego znaczenie zupełnie podrzędne, Celem naczelnym 
związku ludowo-narodowego, w myśl podjętej rezolucji, jest utrwale- 
nie bytu i potęgi państwa polskiego. Związek ludowo-narodowy skie- 
rował swe wysiłki przedewszystkiem ku obrovie Polski od wrogiego 
najazdu i ku utrwaleniu jej granie. Rada naczelna Związku ludowo= 
narodowego wzywa wszystkich członków i zwolenników związku do 


"akcji, mającej na celu 1) szybkie uchwalenie konstytucji, zgodnie z 


wolą większości Sejmu i narodu; 2) całkowite zjednoczenię z Polską 
ziemi wileńskiej; 8) zorganizowanie zbiorowego systematycznego od- 
poru przeciwko wszelkim próbom tamowania życia gospodarczego 
przemocą, strajkami i zapewuienią poszanowania prawa; 4) zdecydo- 
wana walka z niekonstytucyjnemi wpływami na politykę państwa; 
5) skupienie całej uwągi na nzdrowienie stosunków w armji, . tępie- 
nie korupoji i nadużyć; 7) gruntowna zmiana dotychczasowej poli- 
tyki państwa i wyzwolenie życia ekonomicznego z ograniczeń; 8) u- 
trwalenie pokoju przez rozumną politykę zagraniczną; 9) polityka 
zasad bez względu na chwilowe kombinacje partyjne czy rządowe. 
(PAT). 

Wozoraj zakończyły się obrady rady naczelnej Związku lulowo 
narodowego. Rada powzięła jednomyślnie rezolucją bardzo obgzerną 
i jeszcze obszerniej motywowaną. Motywy te stanowią zbiór wszy- 
stkich powtarzanych dotychczas w prasie endeckiej napaści na ng- 
czelne dowództwo i cały szereg bezpodstawnych oskarzeń, z których 
ma wynikać, że wszystkie niepowodzenia polityki polskiej są powo- 
dowane z jednej strony przez naczelne dowództwo, a z drogiej przez 
wszystkie ugrupowania polityczne, z wyjątkiem Związku Indowo 
narodowego. Jedynie ten ostatni, według uchwały rady naczelnej 
Z. L. N, przez cały czas dobrze orjentował się w sytuacji i na 
przyszłość zaleca cały szereg środków, które mają doprowadzić do 
zwycięstwa aspiracji polskich, Wśród tych środków są: natychmias- 
towe nohwalevie konstytucji z senatem, utworzenie rządu bez socją- 
listów, zniesienie naczelnego dowództwa itp. 


Stanowisko N. P. R. wzgledem 
rządu. 


(Telef. od naszego warsz. koresp). 


Wozoraj obradowała rada naczelna N. P. R. Przeprowadzono 
wyczerpującą dysknsję nad sytuacją wewnetrzna i zewnętrzną. Mów- 
cy ostro krytykowali stanowisko rządu w sprawie robotniczej i a- 
prowizacji miest, Przedstawiciele Wielkopolski i Pomorza ostro ata- 
kowali ministra b. dzielsier pruskiej, p. Kuchacskiege. 


Adres Redakcji i Administracji: 
` Piotrkowska 106. Telefon 199, 


W rezultacie obrad postanowiono kwestję stosunku N. P. R. do 
rządn przekazać głównej komisji wykonawszej łącznie z klubem po- 
selgkim partji, Ciała te ostatecznie zdecydują, czy minister Pepłow- 
ski, reprezentujący N. P. R. w gabinecie, me pozostać w rządzie: 
czy też gabinet opúścić. 


przełomowych ohwiłach znależć 
dla siebie posłuch w kraju 1 za- 
granicą, 

W dzisiejszym rządzie, pomimo 
iż jego kierownictwo spoczywa w 
ręku pana Witosa, najważniejsze 
resorty, a przedewszystkiem teka 
spraw zagranicznych i śprawiedli- 
wości, znajdnją się w rękach lu: 
dzi nieodpowiednich, którzy do 
stanowiska swego nie dorośli. 
Ione działy administracji central- 
nej obsadzone są przez ludzi naj- 
lepszej woli, nie posiadających 
jednak, niestety, odpąwiedniego 
wpływu na podległe Tm organy 
rządowe i administracyjne, które, 
uprawiając polityką na własną 
rękę, nierzadko, wbrew otrzymy* 
wanym instrukcjom,ąwywołują gza- 
męt w kraju i silne wrzenie opo- 
zycyjno, 

Z tym systemem połowiczności, 
który tak fatalnie odbija się na 
całej naszej gospodarce wewnętrz- 
nej, a przedowszystkiem w dzie 
dzinie aprowizacyjnej, walntowej, 
transportowaj 1 administracyjnej, 
należy wreszcie skończyć. W rzą- 
Unię .eaatpalaym znależć gja mlGazĄ 
ludzie, nietylko z inicjatywą, ale 
i z poczuciem odpowiedzialneści 
wobec społeczeństwa za szereg 
zarządzeń natychmiastowych, nio- 
sterpiących zwioki, 


Rokowania pokojowe w Rydze. 


Przedstawiciele kresów. — Spra- 
wy rolne, — Opieka nad ziemią 
Lepelską. 

Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych otrzymało depeszę od pod- 
sekretarza stanu Strasburgiera, w 
której wzywa on. aby przędsta- 
wiciele kresów wyjechali do Rygi, 
jako eksperci do kwestji tych ziem, 

AJ O 

Podsekretarz stanu w minister- 
stwie rolnictwa, p, Chmielewski, 
wyjechał? do Rygi, jako ekspert 
w sprawach rolnych, poruszonych 
w traktacie ryskim, 


Minister ks. Sapieha przesłał 
depeszę do delegacji ziemi lepel- 
skiej, która zwracała sią doń z 
prośbą o pomoc i opiekę Polski. 
W depeszy tej oświadcza, że pole- 
cił delegacji polskiej w Rydze, aby 
specjale troskliwą uwagę zwsó- 
ciła w rokowaniach na kresy pol- 
skiej części powiatu lepelskiego. 


Dtiwne Wyjaśnienie. 

MOSKWA, 17 stycznia. (PAT). Po- 
nieważ Niemcy prosili o pozwolenie za- 
trzymania artylerji w twierdzach i wzmo-* 
cnienia kontygentu stałych wojsk ze 
względu na możliwość wojny polsko-ro= 
syjskiej, delegat rosyjski w Berlinie 
Kopp oświądczył oficjalnie, że rząd ro» 


syjski dąży wszelkimi sposobami do po- 
koju i sądzi, że również Polska soble 


Razruchy w Poznańskiem. 


Konieczność natychmiastowej reformy. 


Donieśliśmy onegdaj w fonogra- 
mie z Poznania, iż dzięki interwen- 
cji władz uniknięto rozruchów na 
większą skalę, skierowanych prze 
ciwko urzędnikom państwowym, po- 
chodzącym z Galicii i b. Kongre- 
sówki, 

Jak przedstąwia się sprawa ta 
w istotnym swym rdzeniu? Jak z róż- 
nych relacji widać, w Wielkopolsce 
panuje dość powszechne przekona- 
nie, że w razie administracyjnego 
odłączenia sią od b. Królestwa | b. 
Galicji zdoła się ona uchronić się 
przed wzrastającym w Polsce niełą- 
dem, przekupstwem, spadkiem wa- 
luty, głodem. Przekonanie takie iste 
niało tam zresztą oddawna, ale obec- 
nie raczej wzrasta na sile, aniżeli 
traci. Rządzące Wielkopolską stron- 
nictwo narodowo - demokratyczne, 
z obawy utraty popularności, płynie 
z tym prądem, 

Płytko rzeczy biorąc, to znaczy 
z clasnego i na krótką metę obli- 
czonego stanowiska, mają nawii 
wielkopolanie dużo rzeczowych ar- 
gumentów za sobą. Ich administra- 
cja, choć niewprawna i improwizo- 
wana, jest przynajmniej nezciwą. 
Ion bilans 'aprowizacyjny jest do- 
datni. Być może, że ich marka, o 
ileby , do jej stworzenia istotnie 
przyszło, budziłąby tęż u zagranicy 
i w całej Polsce więcej zaufania, 
niż marka polska i osiągnełaby kurs 
o wiele bliższy marki niemieckiej. 
Mieliby więc nie jedną bezpośrednią 
„korzyść ze stworzenia państewka 
wielkopolskiego z osobnym rządem, 
sajmem, granicami cłowemi, monetą 
i polityką gospodarczą. Ale ilnź za 
to strat doznałaby sprawa ogólno- 
polska, a wraz z nią pośrednio i 
sprawą wielkopolską! Czyż potrzeba 
jeszcze raz to rozwijać i uzasadniać? 
Czyż zatarcie separatyzmów dzielni- 


tego życzy. 


kars margi polskiej w Gdafsku. 


GDAŃSK, 17 stycznia, (PAT) Kurs 
marki polskiej wynosił dzisiaj na gieł- 
7 i jedną sió- 


teg 


dzie tutejszej za gotówk 
dma—?7 i jedna ósma. 
sząwę 6 i trzy czwarte 
ósmych, 


na War- 
i siedem 


Katastrofa lotnicza. 


GDAŃSK, 16 stycznia. (PAT). Wsku- 
tek zepsucia się motoru podczas lotu 
wpadł do morza hydroplan polski. Ze 
znajdujących się na nim pasażerów zdo- 
lano uratować wszystkich oprócz pôd- 
porucznika Gąsowskiego i starszego ma- 
rynarza Ostrowskiego, którzy utonęli. 


w w W ma 


Przegląd prasy 


Konieczność zmiany rządów 


(„Naród“): 

Przesilenie cabinetowo domaga 
się natychmiastowego rozwiązania, 
a ustąpienie ministra Daszyńskie- 
go ze stanowiska wiceprezydenta 
nie zostało dotąd ani parlamen- 
tarnie, ani politycznie załatwione. 

Faktem jest, że obecny gabinet 
stracił charakter koalicyjny, że 
skład jego posiada wszystkie cea- 
chy prowizorjum, i że najwyższy 
czas nadszedl, aby ze względu na 
zadania, związane z uchwaleniem 
konstytucji, z zawarciem pokojn i 
ze sprawą Górnego Śląska—objął 
władzę gabinet o charakterze wy- 
raźnym, zdecydowanie lewicowym, 
który będzie miał na tyle autory- 
tetu, aby w naibardziej dla Polski 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po poł 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


skórzane oraz „BALATA” 


> bicze, pakunki z 
mme „ELINGEKIĆ, oakin we” 


dowsk. Elngera, wąże parciane 


PASY 


POLECA 572—1 
Techniczno Jakid Eiger, SN ae 


Buchalter 


pierwszorzędnego Domu Ekspedy= 
cyjnego wim pragnie zmienić posadę. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Cło“ do Adm, 
„Głosu Polskiego“, 114—1 


cowych nie należy do nafistotniej- 
szych, najmniej chyba spornych pun- 
któw w programie narodowym? Czyż 
Polska jest tak duża i tak silna, ż0 
może sobie ma amputacją jednej 
jeszcze dzielnicy pozwolić 
Stworzenie stewka wielkopol- 
skiego byłoby bowiem niewątpliwie 
taką amputacją, zwłaszcza że pocią- 
gnęłoby za sobą z konieczności i ze 
słuszności wyjście posłów wielko- 
polsko-pomorskich z sejmu i rządu 
centralnego. Trudno pomyśleć, aby 
posłowie tej dzielnicy nie dopusz- 
czali do wpływu innych dzielnic na 
swoje sprawy, a sami wykonywali 
zwierzchnictwo nad całą Polską. 
Byłoby to też hasłem do jeszcze da- 
lej idącego separatyzmu Litwy, Ga- 
lieji wschodniej, Wołynia, nie mó- 
Wiąo już, że i Sląsk 
wtedy otrzymać pó 
rębpość. Polska ro 
szereg dzielnic, zup 
jak w epoce Mieszk: 
lesława Wstydliwegt 
W każdym razie w tych, czy in- 
nych rezmiarach, mamy znowu do 
czynienią z objawem separatyzmu 
dzielnicowego. Uważając go za rzecz 
w wysokim stopniu szkodliwą, są- 
dzimy, że kwestję t należałoby raz 
wreszcie śmiało podjąć i stanowezo 
uregulować. Złą zaś, naszem zda- 
niem, odpowiedzią na separatyzm 
poznański zupełna jego negacja i 
chęć stlnmienia go przemocą. Należy 
sią z nim obehodzić ostrożnie, sko- 
ro ma pewne—niestety wcale silne 
—rzeczowe uzasadnienie i należy go 
traktować, jako chorobę, którą się 
zwolna leczy, docierając do źródła 
zlego. Najlepszym środkiem terape= 
utycznym możę być zań, naszem 
zdaniem to, czego dotychczas w Pol- 
sce niema,— a mianowicie stworze- 
nie instytucji samorządu wojewódz- 
kiego. Rząd warszawski i sejm, za- 
chowują się dotychczas wobeę tej 
myśli nieprzychylnie i skłonne są 
koneedować jedynie nader skromny 
samorząd wojewódzki, któryby nie 
kolidował z zależnością nawet dru- 
gorzędnych spraw do Warszawy. 
Otóż taki ustrój Polski, który nie 
będzie oparty na samorządzie woje- 
wódzkim, będzie jeszcze przez dłu- 
gie lata budził ogólne niezadowole= 
nie i będzie sztuczną  ciepiarnią, 
w której się bądą stale |wylęgały 
pomysły szkodliwę i cudaczne 0 roz- 
iciu Polski na szereg osobnych 
małych państewek. 0 ile zaś takie 
pomysły są wręcz szkodłiwe, o tyle 
autonomja wojewódzka, nie pokry- 
wająca się, ani terytorjalnie, ani co 
do treści z pół suwerennością daw- 
nych dzielnic, jest rzeczą możliwą, 
pożądaną i za daleko idący separa- 
tyzm czyniącą zbędnym. Do naiważ 
niejszych też zadań naszego sejmu 


zaliczamy uchwalenie konstytucji, 
któraby zasadę samorządu wojo- 
wódzkiego jasno postawiła, Ściśle 


określiła i władze warszawskie do 
przeprowadzenia jej zmusiła, 

Tylko, jeśli to się stanie „cho: 
roba wielkopolska*—jaką jest panu- 
jący tam dość duży brak zrozumia- 
nia dla sprawy ogólno polskiej i dla 
koniecznych na jej rzecz ofiar — 
przestanie nurtowąć organizm pol- 
ski. Jeśli sia zaś i w sejmie i w 


rządzie dotyczczasowy kurs decen- 
traliscyczny utrzyma, gotowiśmy się 
doczekać przerzucenia sią tej choro- 
by na coraz to nowe cząstki pol- 
skiego organizmu: Zaś wyleczą nas 
wówczas z tej cboroby—w doświad- 
czony przez historją sposób—dopie 
ro nasi najserdeczniejsi... przyja- 
ciele! Czesi, niemcy, litwini, rusini 
i muskale zacierają sobie ręce, ile 


razy na widowni życia polskiego 
zjawia się więcej, a choćby i mniej 
konkretny projekt tworzenia „pań- 
steyvka* poznańskiego, choćby nawet 
w granicach Rzeczypospolitej. Radzi- 
byśmy ież byli, gdyby prasa i po- 
słowie wielkopolScy skorzystali z 0- 
statnich faktów ! sprawę tą zasad 
niczo i jasno postawili. 


Przed plebiscytem. 


Miemcy wyślą majmniej 220,000 emigrantów. 

BYTOM, 17 stycznia. (Pat), — Pisma niemieckie podają, że do 
plebiscytu na Górnym Sląsku zgłosiło sią dotychczas w niemieckich 
biurach plebiscytowych w całych Niemczech 216.000 mi- 
grantów górnośląskich. Ministerjum komunikacji przeznaczy- 


ło do ich przewiezienia na Górny 


Sląsk 210 pociągów osobowych. 


ata plediscyta. 


BYTOM. 17-go stycznia (Pat). 
Dzienniki paryskie, londyńskie jak 
również i berlińskie potwierdzają 
wiadomość, że plebiscyt na Gór- 
nym Sląsku odbędzie się 13 marca. 
Jest to dzień niedzielny, co wła- 
śnie odpowiada odnośnym przepi- 
som trąktatu pokojowego. 

Ostateczny termin rozstrzygnię- 
cia wszelkich reklamacji przez ko- 
misję międzysojuszniczą w Opolu 
upływa z dniem 8 marca. 


Głosowanie emigrantów polskich 


lOsoby, urodzone poza obrębem 
Górnego Sląska, które w dniu 1 
stycznia 1904 r. miały swoje miej- 
sce zamieszkania na obszarze ple- 
biscytowym Górnego Sląska, ale 
nie zachowały go wskutek wyda- 
lenia z obszarów przez władze nie- 
mnieckie, mają wype!nić formularz 
kat, B., przeznaczony dla emigran- 
tów i dołączyć do niego pisemne 
wyjaśnienie przyczyn wydalenia, 
ewentualnie prześladowania przez 
władze niemieckie. Oba te doku- 
menty nałeży wysłać do między- 
sojuszniczej komisji rządzącej w 
Opolu, jako prośbę o wpisanie na 
listę głosujących. 


BYTOM, 17 marca (Pat). Wy- 
dział reemigracyjny polskiego ko- 
misarjatu plebiscytowego ogłasza: 


Formularze otrzymać można w 
głównych mitetach  płebiscyto- 
wych w całef Polsce. 


Nowy gabinet we Francji. 


Briand przedstawił pełną listę gabinetu. 


PARYŻ, 17 stycznia (PAT). Havas. Dziś o godzi» 
nie I6-ej Briznd oznajmił prezydentowi Milles 
randowi ostateczny skład gabinetu, który jest 
następujący: Prezydect ministrów i minister 
spraw zagranicznych Brian, sprawiedłiwości 
Bonnoway, spraw wswnęłrznych Marrod, woj” 
my Barthou, marynarki Guisthau, finansów 
f oumergue, oświzty Verzrd, rolnictwa Lefe« 
vve Bu Prey, handlu Dior, pracy Daniel Win- 
''tły grac publicznych Le Trocouer, hygieny 

'rond, kołonji Sarraut, dzielnic oswobodzo- 
+ sh Louchrur, emerytur Maginot: Po opu. 
tzvzewiu pałacu Elizejskiego Briand zgrama* 
Lził swych wspóipr=cowników celem mianoe 
wania podsekretsrzy stanu. 


PARYŻ, 17 stycznia. (Pat), Havas. „Temps“, podkreślając wielką 
inteligencję i patrjotyzm Brianda i wybitne usługi oddane przez niego 
krajowi, wyraża pewność, że nowy prezydent potrafi prowadzić w szero- 
kiem znaczeniu politykę jedności wewnątrz krajn, na zewnątrz zaś pełną 
życzliwości w stosunku do sojuszników. „Liberte“ również oddaje Brian- 
dowi wielkie pochwały i przypomina, iż niedługo będzie on miał konfe- 


rencją z Lloyd Georgem, którego zna dobrze. Dziennik wyraża nadzieję, 


że Briand potrafi przemawiać, jak 


dobry francnz i patrjota. 


Proram nowego rządn. 


PARYŻ, 17 stycznia, (PAT) „Tele- 
graphen Compag”. donosi: Briand przed- 
stawił swój program prezydentowi Mil- 
lerandowi, w którym oświadczył co na- 
stępuje: Nie możemy zakreślać polityki 
daleko idącej. Musimy ustalić sumy, 
które nam Niemcy mają wypłacić, Mu- 
simy określić wysokość: rat rocznych, 
które dla nas przypadają w złocie igo- 
tówce. Przedewszystkiem musimy z aljan- 
tami dojść do porozumienia aby zużyt- 
kować także wystawione przez Niemcy 
weksle i wprowadzić je w obieg. 


Prasa o nowym gabinecie, 


PARYŻ, 17 stycznia, (PAT). Havas. 
Nowy gabinet składa się z 2-ch senato- 
rów i 15-tu deputowanych, należących 
do następujących partji politycznych: 
Briand — socjaliści republikańscy, Sar- 
raut, Daniel, Vincent — socjaliści rady- 
kalni, Bouchor, Masiront—demokratycz- 


Ameryka za rozbrojeniem. 

WASZYNGTON, 17-go stycznia 
(Fast-Express) Komisja do spraw 
zagranicznych parlamentu podjęła 
jednomyślną uchwałę, upoważnia- 
jacą prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych do zwołania międzyna- 


na lewica republikańska, Bonnavey, Le- 
fevre, Duprey, Lerag — demokratyczna 
umja republikańska, „Le Petit Journal” 
podaje, że rząd przedstawi się parla- 
mentowi we środę albo w czwartek. 
Dzienniki stwinrdzają, że kombinacje 
Brianda została przyjęta przychylnie. 
„Petit Parisien” zauważa, że szybkość 
i zręczność, z jaką Briand przezwycię- 
żył kryzys, są dobrą przepowiednią na 
przyszłość. Capus pisze w „Gałois”, że 
Millerand znalazł doskonałe rozwiąza- 
nie, powierzając misję utworzenia gabi- 
netu Briandowi, którego umysł jest je- 
dnym z najwybitniejszych w naszej e- 
poce, 

PARYŻ, 17 stycznia, (PAT). Havas, 
„Journal? dowiaduje się z Londynu, że 
opinja publiczna w Angiji wita z wiel- 
kim zadowoleniem prezydenturę Brian- 
da, podziwiając sprężystość i równowa- 
ge jego umysłu. Wielkie dzienniki an- 
gielskie i włoskie wyrażają również pra- 
wie jednogłośnie zadowolenie z misji 
Brianda. 


rodowej konferencji, celem omó- 
wienia rozbrojenia. 


WASZYNGTON, 17-go stycznia 
(East-Express). Senat amerykański 
oświadczył się większością głosów 
za projektem zredukowania armji 


do 160 tysiący ludzi. 


Wtorek 18 stycznia 1921 r. 


Sytuacja bolszewików. 


1 obrad „Damy rosyjskiej” w Paryża. 


Rezolucja zjazdu za jedyną 

i niepodzielną Rosją. 

PARYŻ, 17 stycznia (Pat) 
Havas. Na zgromadzeniu przed- 
stawicieli b. konstytuanty ro- 
syjskiej odbytem w Paryżu, 
przyjęto rezolucję wyrażającą 
przekonanie, że rozczłon- 
kowanie b. cesarstwa 
rosyjskiego nie może 
być uważane załosta- 
teczne dopóki nie hę» 
dzie przywrócona wła” 
dza legalna. Przyszła Ro- 
sja będzie  federacyjną. 
Wprawdzie  samostanowienie 
o swych losach przyznane 
jest narodowościom, wchodzą- 
cym wskład dawnego cesar= 
stwa, wzajemnie ich łączene 
jednakże jest pożądane za- 
równo z punktu widzenia e- 
konomicznego jak i socjalne- 
go. Prezydent Awksentjew 
wyjaśnił, że sprawa uznania 
długów dawnego cesarstwa 
będzie musiała być ureguło- 
wana na konferencji między- 
narodo wej. 


Lenin zdrowy? 
WARSZAWA, 17 stycznia (Pol- 
press), Dowiadujemy się z Mo- 
skwy, że wszystkie pogłoski o cho- 
robie Lenina są zmyślone, 


lakaz strejków w Rosji. 


PODHU, 17 sierpnia (Pat) Rad. 
Do Sztokholmu donoszą z Moskwy, 
że rząd sowietów zakazał strajku. 


Strajkujący będą skazywani na pięć 
lat więzienia, a rodziny ich będą 
pozbawione kart żywnościowych. 


Powstanie na Ukrainie. 


„Ridnyj Kraj“ publikaje stresz- 
czanie rozkazn sowieckiej komendy 
frontu zach., wytykające, że nawet 
bardzo rewolucyjnie nastrojone 
oddziały krasnoarmiejców przez 
zetknięcie sią z ludnością demo- 
ralizują się, stają się literalnie 
niezdolne do bojn a dostępne de- 
zerterstwu. — Ostatni „Wpered%, 
którego linja powyższa wymaca 
dementowania klęsk „radjańskich*, 
z całą satysfakcją  konstantuje 
wątpliwą wartość informacji „Rid- 
nego Kraju“, a mianowicie przy- 


tacza, że ataman Hołub, o którego|. 


rzekomych zwyciestwach donosi 
korespondent 


„RK.* bawi... we 
Lwowie, a Tiutjunnyk w Tarno- 


polu. 

Nie będziemy upierali się, aże- 
by twierdzić że biuletyny pow- 
stańców ukraińskich są prawdziw- 
sze, niż komunikaty bolszewickie, 
lub że wszystkie rnchy nad bohem 
i Dnieprem noszą cechę dążeń 
państwowo-nkraińskich, są prote- 
stem narodowym przeciw gospo- 
darce bolszewicko - moskiewskiej. 
Ale stwierdzamy, że część emirra- 
cji rosyjskiej zaczyna coraz częś- 
ciej podawać do publicznej wia- 
domości Zachodu szczegóły o 
wrzeniu na połudpin Rosji, na 
dowód, że „Narodowa Rosja* pro- 
testuje czynnie. Część znowu ide- 
ologów carsko-niedielimskich za- 
przecza jakiejkolwiek realności 
ruchu ukraińskiego. Jedni 4 la 
„Wpered* nie chcą wierzyć w 
powstanie ukraińskie, gdyż łamie 
front  proletarjatu, drudzy, œi 
wszyscy, którzy widzieli przysz- 
łość Europy wsch. w namiocie 
Wrangla, nie chcą wierzyć, gdyż 
ono łamie front rosyjski, 


Komonistyczne demonstracje w Berlinie. 


BERLIN, 17 stycznia. (Pat). — 
Biuro Wolfa. Dziś odbyła się ta 
uroczystość komunistów ku ucz» 
czeniu Karola Liebknechta i Ró- 
ży Luksenburg, Usiłowania przy- 
wódeów ralykalnych, którzy prag- 
nęli doprowadzić do wstrzymania 
pracy mie miały powodzenia, Licz- 

. mówcy atakowali gwałtownie 
tząd i zażądali jego ustąpienia. 
Po uroczystości uformował się po- 
chód w liczbie 6.000 osób, który 
maszerował wzdłuż ulicy „Pod 
Lipami“ śpiewając pieśni rewolu- 
cyjne, poczem skierował się pod 
poselstwo rosyjskie wznosząc o- 
krzyki na cześć republiki sowiec- 
kiej. Kiedy demonstranci zostali 
wyparci przez policją na ul, Wil- 
helma padł 1 strzał, po którym 
nastąpiło kilka innych. Tłum roz- 
proszył się w popłochu. Według 
dotychczasowego śledztwa została 
1 kobieta zraniona, a pewien mło- 
dy ozłowiek zabity. Nazwisk ofiar 
nie imożua było stwierdzić. Trzech 
młodych ludzi zostało również ra- 
nionych. 


BERLIN, 17 styczniu. (Pat). W. 
BR. W Królewcu przyszło w tych 
dniach do manifestacji komunistycz: 
nej na rzecz Liebknechta i Róży 
Luksembarg, przyczem policja zro- 
biła użytek z broni. Padło wiele ofiar. 


Zaburzenia w Berlinie, 


NAUEN, 16 stycznia, (PAT). R. 
Dziś przyszło w I'erlinie do zabu- 
rzeń % powodu demens!racji ko- 
munistów z okazji rocznicy śmierci 
Liebknechta i Róży Luksemburg. 
Przed hotelem„Adlon* tlam chciał 
rozkroić policję przyczem pobito I 
policjanta, 5 zaś cywilnych odnio- 
sło rany. Wedłąw urzedoweco 
sprawozdania tłum usiłował przer- 
wać kordon policji i wtargnąć do 
parlamenta. Na rogu: Pod Lipami 
i ulicy Wilhelma policja dała 
strzały w powietrze, gdy tłum 
chciał wtarznąć na ulicęWilhelma 
przy której mieszka prezydejń E- 
bert i gdzie znajduje się min.spr. 
zagr. Przed pałacem celscesarzu 
odbył sią wielki pochól składają 
ey się około 100.080 ludzi. 


stognki aagiefsko- amerykańskie. 
WASZYNGTON, 17-g0 stycznia 
(East-Express), Ambasadora angie|- 
skiego w Waszyngtonie, Gieddesa, 
wezwano do Londynu, gdzie odbę- 
dzie konferencję z Lloyd Georgem 
i Curzonem. 


Redakcja personela nrzędniczego 


w Stanach Zjednoczonych: 


WASZYNGTON, 17-go stycznia 
(East-Express). Komisja finansowa 
parlamentu amerykańskiego skre- 
śliła w preliminarzu budżetu 23 
miliony dolarów z ogólnej sumy 
płac urzędniczych. Z tego powo 
du około 10 tysięcy urzędników 
będzie zwolnionych. 


Ronjer epopei. 


RZYM, 17 stycznia. (PAT). Legjo- 
niści opuścili Rjekę, a dAnnunzio ma 
wyjechać, Wobec tego zarządził den. 


Cavigla zniesienie blokady na lądzie i 
morzu, 


śnia 1920 r. i przyjął projekt rzą- 
dowy w sprawie przeprowadzenia 
warunków traktatu pokojowego co 
do obowiązku Austrji wydania bro- 


Nr. 1? 


townychs cen z posłami komunisty= 
cznymi. Poseł Smeral zarzucił, że 
w więzieniu znajduje się przeszło 
trzy tysiące komunistów. 


(—) Ks. Chlinka wyjeżdża do 
Ameryki, aby nawiązać kontaki z 
bawiącymi tam słowakami. 


(—) Z Wiednia donoszą: Parla- 
ment zaaprobował austrjacko-nie- 
miecki traktat gospodarczy z wrze- 


ni, amunicji i materjałów wojen- 
nych. 


Warszawa. 


Represje prasowe. 


Na zasadzie art. 2 punktu O. 
ustawy z dnia 25 lipca 1919 roku 
w przedmiocie zapewnienia bez- 
pieczeństwa państwa i utrzymania 
porządku publiezneso w czasie 
wojny (Dziennik praw z 1919 r. 
Nr. 61 poz. 364) czasopismo „Un- 
gerleben* za kierunek antypań- 
stwswy wyrażony w numerże 1 
z dnia 7 stycznia 1921 r. w arty- 
kałach „W letargu“ d-ra Schip- 
pera, „Pod pręgierzem* i w ar- 
tykule pod tytułem „Sprawozda- 
nie z trzeciego zjazdu sowieakie- 
go w Rosji“ i „Do potwarców prze- 
ciwnych Rosji sowieckiej“ oraz 
„Uroczystości 7 listopada w Pa- 
lestynie*—zawieszono, 

Zawieszono czasopismo „Inser- 
jugendstimme* za kierunek kómu- 
nistyczny, wyrażony w numerze 1 
z dnia 10 styeznia 1921 roku w 
artykule wstępnym bez tytuła i 
w artykołach pod tytułen „Na 
progu Nowego Rokn* i „Już czas 
najwyższy“. (Pat), 


Stypendja dla studentów. 


W celu wykształcenia potrzebnej 
liczby dobrych nauczycieli szkół powsze 
chnych, ministerstwo wyzn. rel. i ośw 
publ., prócz obecnie istniejących kilku- 
dziesięcin państwowych seminarjów nau- 
Czycielskich* Zamierza uruchomić w naj- 
bliższych latach szereg seminarjów no- 
wych. 

Do seminatjów nauczycielskich be- 
dą potrzebni liczni nauczyciele z Wyż- 
szem wykształceniem, przygotowani do 
natczania języka polskiego, historji, ma- 
tematyki, fizyki i chemji, przyrody, ge- 
ografji, pedagogiki, rysunków i robót rę- 
me y= H jg tącej 

uczynić zadość tej pa po- 
trzebie, a jednocześnie ułeźekć mlodzie- 
ży, pragnącej w przyszłości pracować 
w szkolnictwie, ukończenie studjów, mi- 
nisterstwo ogłasza konkurs na stypen- 
dja dla słuchaczy i słuchaczek wyższych 
uczelni. 

Wysokość stypendjum ministerstwo 
oznacza obecnie na 2,000 do 4, mk. 
miesięcznie płatnych z góry. Wysokość 
stypendjów może ulec zmianie w zale- 
żności od zmiany warunków bytu. 

O stypendja mogą ubiegać się tyl- 
ko osoby uzdolnione pod względem fi- 
zycznym do zawodu nauczycielskiego 
(bez poważniejszych wad organicznych). 
Przy przyznawaniu stupendjów będą bra- 
ne pod wagę przedewszystkiem poda- 
nia słuchaczy-(ek) starszych semestrów. 

Ministerstwo zapewni stypendystom 
w czasie studjów pomoc w zakresie prac, 


ES | zmierzających do zdobycia należytego 


(-) Węgierski urzędowy dziennik 
ogłasza decyzją senatu uniwersytec- 
|kiego budaneszteńskiego, na podsta- 
| wie której odebrano tytuły doktor- 


jskie calemu szerezowi komisarzy 
ludowych z czasów bolszewickich 
Węgier. 


(-) Szach perski opuścił Teheran 
w chwili, gdy miasto zostało ewa- 
kunowana przez zaloge angielską i 
udał się wraz z wojskami do Sziraz. 


() Na zjeździe socjalistycznym w 
Liverno leader socjalistyczny Baratono 
przedstawiając program komtnistyczny 
oświadczył, że masy włoskie nie $ą je- 
szcze dojrzałe do rewolucji. 


© Z Cork w Irlandji donoszą, że 
zaburzenia trwają dalej. Było znowu o- 
koło 12 rannych i 1 zabity, 


(-) „Matin”* donosi z Londynu, że 
między Francją i Anglją nastąpiło zu- 
pelne porozumienie w sprawie rozbro- 
jenia ordanizacji „Einwohnerwehr* i 
„Orgech”. Obydwa państwa zdecydo- 
wane są przystąpić do tego natych- 
| miast, 


| (—] Podczas posiedzenia patla- 
me | czeskiego przyszło do gwl- 


| 
| 


| przygotowania do zawodu nauczyciel- 
| skiego. $ 

i Stypendyści-(stki) składają minister- 
stwu zobowiązanie się do pracy w 8e- 
minatjtm nauczycielskiem po odbyciu 
studjów w ciągu tylu dwuchleci, w cią- 
gu ilu lat pobierać będą stypendja, zo- 
„pg obejmuje jednak najwyżej 
pięć lat pracy. Przy wyznaczaniu miejsc 
pracy ministerstwo będzie się starało w 
miarę możności uwzględniać życzenia 
stypendystów. 

Do podania należy dołączyć: a) ży- 
ciorys, b) świadectwo lekarskie, c) do- 
kumenty stwierdzające dokładnie prze+ 
bieg dotychczasowej nauki szkołiej i 
studjów wyższych, d) referencje powa- 
żnych osób, oraz e) dane osobiste we- 
dług następującego wzorti: 

1) nazwisko i imię, 2) dane urocze- 
nia, 5) wyznanie, 4) stan rodzinny (ż0- 
naty, wolny, bezdzietny, liczba dzieci), 
5) studja (szkoły niższe, średnie, wyż- 
sze), 6) przedmioty, w których kandy- 
dat ma zamiar specjalizować się, 7) ti~ 
zdolnienia specjalne (muzyka, śpiew, go- 
spodarstwo wiejskie, ogrodownictwo, 
pszczelnictwo, rzemiosło), 8) udział w 
pracy oświatowej i Społecznej, 9) re- 
ferencje (nazwiska i adresy szczególo- 
we, osób poważnych, na które kandydat 
może się powołać, o ile możliwe z po- 
śród osób pracujących na terenie oświa- 
ty i wychowania. 

Podania Naa | łać do mini- 
sterstwaą W. R. i O. P, sekcja szkolinic= 


|do” powszechnego wydział seminatjów 


do dnia 1 marca 1921 r. 
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Co będzie wówtzas?.. 


Koło historji dokonało znów 
„Jednego obrotu. Obrót ten trwał 
od chwili wybuchu wojny aż do 
doby dzisiejszej, do cześciowego 
rozbrojenia Niemiec, które nie 
jest jeszcze ukończone. W obec 
inym momencie koło starelo na 
martwym punkcie i waha sie. 
Najbliższa przyszłość zadecyduje, 
czy badzie sią obracać dalej w 
tym samym kiernnkn, czy też za- 
©znie swój ruch wsłecz. ” 

Wszystko zależy od fero, czy 
mocarstwa sprzymierzone przyjmą 
(ofertę gen. Ludendorfa, który ob 
Miczył, Że do zgniecenia i zgladze- 

" nia bolszewizmu potrzeba miljona 
i trzystu tysięcy żołnierzy, któ- 
a gotowe są dostarczyć Niemcy, 
memorjale, który przedstawił 
gon. Ludendort francuskim i an- 
gielskim mężom stanu, mówi on, 
że bolszewicy w dalszym ciągu 
szykują się do zaatakowania Ku- 
ropy, i że w razie marszu na 
„Niemcy, nie będą ona mogły sta- 
wiać skutecznego oporn. Ergo, 
państwa sprzymierzone winny u- 
 zbroić miljon trzystu knechtów 
niemieckich, którzy pomaszerują 
ina Moskwę i zrobią tam porządek, 
 Wzamian za wynajęcie tych 
 1.3800.000 kondótjerów państwo 
niemieckie liczy na „jakąś nagro- 
dę*. Jaką? — nie powiedziano. 
| W końcu gen. Lndendort roz- 
| prasza obawy ententy co do tej 
| przykrej ewentvalności, gdy armja 
ta zmyliwszy kierunek, zamiast 
a Moskwę — ruszy w kierunku 
Paryża. Tego niema się co oba- 
wiać: wszat sprzymierzeńcy moga 
powstrzymać dostawę żywnpści i 
| amunicji, francnzi mogą wkroczyć 
do Niemiec, a auglicy zarządzić 
| blokade, A więc interes zupełnie 
pewny. Tak przynajmniej sądzi 
gen. Imdendorf, 
` Należy wątpić czy Francja lub 
 Anglja przychylą stę do przedło- 
żeń byłego glłównero kwater- 
mistrza, ale sam fakt, że tego ro- 
| dzaju ‘memorja? mógł wyjść z pod 
jego pióra wskazuje na to, że 
ktoś z enteritowych dyplomatów 
| natohnał go powyższą ideą. Geo. 
Ludendorfa znamy Z czasów woj- 
ny jako zbyt realuego polityka, 
aby posądzać go o poetyzowanie. 
Gdyby pomysł ten należał do 
/ dziedziny utopjj, to stary generał 
 mfemiecki nie narażałby się ua 
śmieszność wobec całego świata. 
Zresztą o memorjale tym podają 
wzmianki tak poważne dzienniki, 
'że widocznie 1 w sferach òôticjal- 
„nych nie nważają oferty gen. Du- 
dendorfa za koncept z „Lustige 
Blatter, 

A wiąc koło historji sią od- 
wra0a. „To co ješt rozbrojone, 
ma być uzbrojone* — powiada 
niemiecki generał, a przytem roz- 
tacza przed okiem europejczyka 
rozkoszny obraz, jakim będzie 

Śmierć bolszewizmu. Za tą cenę 
"warto coś zaryzykować, warto na- 


—— n || mm 


wet z powrotem odbudować armię 
niemiecka.. Warto ją uzbroić, 
wyekwipować, zaopatrzyć ł niechaj 
idzie marszem zwycięskim poprzez 
równiny mazowieckie, litawskie 
bory, aż dojdzie do Moskwy! Wów- 
czas kres panowania Lenina i 
Trockiego! Rosja odetchnie, a 
wraz z nią świat cały, iże pozbył 
się nazawsze czerwonego upiora, 
który od paru lat ani Londynowi 
ani Paryżowi zasnąć nie dawał 
spokojnie, i 

Ala co- będzie wówczas, xây 
owi najemnłey, owi nówocześni 
kondotjerzy, doszedłszy do Krem- 
lu, jakby za dotknieciem jakiejś 
niewidzialnej sprężyny, zbrataw- 
szy się « rzekomymi swymi czer- 
wonymi przeciwnikami, uczynią 
paraz w tył zwrotl* j.. szeroką 
lawiną ruszą na Europę? 

Co będzie, gdy razem pójdą 
na Paryż i.. Wersal. | 

Co będzia gdy się okaże, że 
marsz na Moskwę był tylko poli- 
tyczpą gsztuczką wyroba Luden- 
dorf, Lenin et Comp.*? 

Co będzie wówczas?... 

J, U. 


mowa handlowa 
* polsko-austrjacka, 


Między rządem polskim a au- 
atrjackiem został == jak już do- 
nieśliśmy — zawarty układ dodat: 
kowy do układu z dnia 17 marca 
1920 r., którym przedłuża sią moo 
obowiązującą poprzedniego ukladu 
do dnia 30 czerwga b. r. z tem, 
Że oba rządy zapdWniają sobie i 
nadal w zakresie obrotu towaro- 
wego te same nłatwienia, które 
przewidywał okład z 1920 r. 

Odnośnie towarów, których wy- 
wóz z obu państw nie jest wol- 
nym, rząd polski zobowiązał się 
udzielać pozwoleń na-wywóz do 
Anstrji na: 

1) osółem 81.000 ton węgla, 
w mniej więcej równych. ratach 
miesięcznych po 18.500 ton; 

2) 10.000 ton ropq i produktów 
ropnych, a mianowicie: benzyny. 
nafty, olei lekkich i parafiny; 

3) 150 wagonów świeżych jaj, 
na które pozwolenia wywozu będą 
wydawane poczynając od 1 kwiet- 
nia do 30 cgerwca b. r; 

4) 8.000 m. sześć. drzewa dę- 
Lowego i olchowego. 

Węgiel może być kupowanym 
wyłącznie tylko w Państwowym 
Urzętzie Węglowym w Warszawie, 
ropa — bezpośrednie w polskich 
rafinecjach na warunkach przyję: 
tych przez Państwowy Urząd Naft, 
w Warszawie, jaka w Synd, jaj- 
czarskim w Krakowie lub u pósz- 
czególnych członków tegoż Syn- 
dykatu, pa warunkach zaakcepto- 
wanych przez ministerstwo apro- 
wizacji w Warszawie, 

Wzamian za to rząd austrjacki 
zobowiązał sią do ndzlelenia poz- 
woleń na wywóz do Polski nastę- 
pujących towarów: 


wWłorek 18, stycznia 1921 r. 


1) 400 ton materjałów wybu- 
chowych, 400,000 sztuk lontów w 
krążkach 18.000.000 sztuk kapi- 
szoenów dla kopalń węgla; 

2) artykułów technicznych dla 
przemysłu naftowego, jak: piers- 
cieni uszczelniających, szczeliwa 7 
wszelkich materjałów, lin drucia- 
nych, narzędzi, fitingów i rur da 
wysokości marek polskich sto 
tysięcy; 

3) stal wszelką, jak: narzędzio- 
wą, gatunkową, spawalną, świdro- 
wą, nożowniczą i t, pop., razem 
250 ton; S 

4) żelazo wszelkie,jak handlowe, 
okrągłe, sztabowe, profilowe, szy- 
nowe, narzędziowe i t. p.. razem 
do 8.000 żon;, 

5) wszelkie aparaty i maszyny 
oraz części dodatkowe do nich, 
jak: aparaty miernicze dla kopalń, 
pneumatyczne młotki kopałuiąne, 
kompresory, wiertarki, maszyny 
fabryczne, frezarki, obrabiarki, lo- 
komobile, motory i t. p., razem do 
1000 ton; / 

6) mielź, blachę drut i rury 
miedziane razem do 100 ton; 

7) środki transportowe, a mia- 
nowicie: 35 lokomotyw dla tora 
normalnego (nowych) i 550 wago- 
uów kolejowych (nowych); 

8) artykułów  elektrotechnicz- 
nych dla urządzeń ze słabym prą- 
dem do wartości marek polskich 
40.000.000; 

9) papieru drukowego i rota- 
cyjnego razem do 1000 ton; 

10) fileu i stta (materjał do 
filtrowania) razem do 20 ton; 

11) maugnezytu w cegiełkach, 
mielonego t sinter maznezytu ra- 
zem do 500 ton; 

12) skóry w Kkruponach na pasy 
napędne, razem do 60 ton, 

Pozatem rząd austrjacki uznał, 
iż w odnośnym układzie uzyskał 
całkowitą kompensatą to warową 
(np. odnośnie potrzebnego do wy- 
robu wosla) na reperację 500 
polskieh lokomotyw,które anstrjao- 
ki zarząi kolei zobowiązuje się 
zromontować w ciągu 4 lat, od- 
nośnie tej jłości, która będzie 
zremontowaną w ciągu trwania 
powyższego układu dodatkowego 
(przewidziany jest remont w tym 
czasie powyżej 60 lokomotyw). 


Obie strony zgodziły się wy- 
dawać w dalszym ciągu pozwolenia 
na wywóz na terytorjam drugiego 
państwa na towary, przewidziane 
układem z dnia 17 marca 1020 r., 
añ do zupełnego wyczerpania wy- 
szozególnionych tym ukłądem kon- 
tyngentów, 

Od towarów wymienionych w 
układzie dodatkowym nie mają być 
pobierane przez oba rządy jakie- 
kolwiek opłaty wywozowe za wy- 
jątkiem przy ropie 1 produktach 
naftowych. Jednakże opłaty ma- 
nipulacyjne przewidziane układem 
z dnia 17 marca 1920 r. obowiązu- 
ją i nadal. 


Koncesje bolszewickie, 


Rząd sowiecki wydał obecnie 
wielką księgą, w której bardzo 
dolładnie i szczegółowo opisuje 
koncesje, które ma zamiar rozdać 
kaitalistom angielskim i amery- 
kańskim. Dane te są ciekawe 
nietylko dlatego, że ilustrują po- 
litykę gospodarczą sowietów, lecz 
także, że dają obraz o potędze 
zospodarczej Rosji, o której sta- 
tystyki carskie nie dawały jednak 
dostatecznie jasnego wyobrażenia. 
Cały materjal został w księdze 
ująty w oztery grupy według ro- 
dzajów eksploatacji. 

Pierwszą grupę stanowią bo- 
gactwa leśne. W tym zakresie 
rząd sowiecki gotów jest dać ka- 
pitałom zagranicznym koncesje na 
eksploatowanie obszarów leśnych 
między Obem a Irtyszem w za- 
chodniej Syberji. Lasy te zajmują 
przestrzeń 70 miljonów dziesiącin. 
Na tym obszarze zuajduje się 
nadto platyna, węgiel kamienny i 
wrafit najprzedniejszej jakości, 
nadający sią do zastosowania w 
ya bez wszelkiej przerób- 
ki. Roczna produkeja tego rewi- 
ra wynosiłąby przeszło cztery 
miljony wysokich pni sosnowyeb. 
Dla ieh przeróbki potrzebaby po= 
stawić przeszło tysiąc tartaków. 

Drugi taki obszar dla eksplo- 
atacji obcej wyznaczają bolszewi- 
cy na północy Rosji europejskiej. 
Obszar leśny północnej Rosji eu- 
ropejskiej w zlewisku Oceanu 
Północnego wynosi 86 miljonów 
dziesięcin. Z tego bolszewicy 
chcą wydzierżawić 18 miljonów 
dziesięcin. Są to lasy stare, wy- 
sokopienne, głównie sosnowe, w 
zachodnich połaciach, jodłowe w 
pozostałych. Oprócz koncesji leś- 
nych, mogą tu być udzielone kon- 
cesje na eksploatacją pól nafto- 
wych, t. Zw. „uchtinska* nafta, na 
budowanie kolei regulowanie i 
uspławnianie rzek, 

Górnicze zamierzone koncesje 
na Syberji znajdują Bię w nastę: 
pujących- rejonach: 

W zagłębiu Koźnieckiem za: 
mierzone jest-wydawanie koncesji 
na eksploatację tamtejszych nie- 
zmiernie bogatych złóż węglowych. 
Są one szacowane na sto pięć- 
dziesiąt miljardów pudów! Stano- 
wią one połowę wszystkich zapa- 
sów węgla w Rosji. Pod wzglę- 
dem jakości, węgiel kuźniecki 
przewyższa doniecki, który nie 
ustępuje w dobroci angielskiemu. 
O 80 wiorst na południe od sto- 
licy tego zaułębia miasta Kuś- 
niecka, znajduje się tobolskie za- 
głębie żelazue. Połączywszy oba 
te zagłębia koleją, można stwo- 
rzyć tam fabrykę żelaza, prodyku- 
jącą 40 do 50 miljonów pudów 
rocznie. Ogólny zapas rudy za= 
złębia tobolskiego jest obliczany 
na półtora miljarda pudów, Ruda 
jest niemal wyłącznie 68-procen- 
tową, 


O sto wiorst od Irtysza znaje 


A OŚ ONÓY A A Z A ZZO Z 


duje się Ekihazstazskoje zaeleb * 
waelowe, zawierające 35° miljar= 
dów pudów węsla koksującezo. 
Tuż ahok znowu znajdują się Ri- 
derowskie złoża cyvkowe, oblicza- 
ne ua 140 miljonów pudów, Rada 
jest bardzo szlachetna, obok ozy- 
stego cynku, zawiera ona na kaž- 
de 100 pudów (160 kr.) 7 zołotni- 
ków złota, 59 zołotników srabra, 
B procent ołowiu i 1 procent 
miedzi. 


W basenie Jeniseju znajdują 
się Irbińskie i Abakańskie zagłe* 
bia żelazne z osólnym zapasem 
najszlachetniejszej rudy magne- 
tycznaj 68-proeentowej, oblicza- 
nym na 580 miljonów pudów. 


Osobną grupę stanowią kon- 
cesja na eksploatację rolniczą 
całych ogromnych obszarów zna- 
komitej ziemi, dotąd leżącej ol- 
łopiem. Upatrzone na ten cel 
obszary zajmują czternaście wiel- 
kich powiatów gubernij: samat- 
skiej, uralskiej, carycyńskiej, do: 
nieckiej, dońskiej, stawropolskiej, 
kubańskiej i czarnomorskiej, W 
gubernjach tych leżą ogromna 
obszary ziemi odłogiem. I tak na 
przykład w pugaczewskim powie: 
cie gubernji carycyńskiej znajdu: 
je się 250.000 dziesięcin takieso 
odłogu, w uralskiej, przeszło 50) 
tysięcy dziesięcin, w kubańskiej 
i stawropolskiej leży odłogiem 
przeszło 600 tysięcy dziesięcin 
rolnej ziemi tak, że łączaja 
rząd bolszewicki w samym poli- 
dniowo-wschodnim rejonie Rosji 
europejskiej ma do wydzierżawić- 
nia konoesjonarjuszom zagranicz= 
nym przeszło 8 miljony dziesięcin 
ziemi rolnej, w każdej chwili go- 
towej do wzięcia. pod uprawę. 


Tak wyglądają najważniejsza 
pozycja w tym katalogu zamio- 
rzonuych i gotowych do rozdania 
koncesji. Jest kolo czego pócho- 
dzić i o co się pokusić. To też 
kapitał angielski i amerykański, 
widząc przed sobą takie kąski, 
odczuwa nieprzeparty popąd ku 
rządowi bolszewiokiemu, który te 
mi kąskami dysponuje. 


Z kraju. 


Kradzież z muzeum. 


W nocy z soboty na niedzielą 
nieznani sprawcy dokonali w Kra- 
kowie włamania do muzeum Cząc= 
kich, skąd zabrali 6 cennych ma- 
kat wartości 5 miljonów marek. 
Po południn makaty znaleziono w 
budce podwórzowej gdzie eprawcy 
narazie je ukryli. Śledztwo prze- 
prowadzone przy pomocy psa po< 
licyjnego skierowało policję do 
mieszkania dozorczyni tego bu- 
dynku, którą w rezultacie are9z- 
towano. 


——--_— 
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|| 
dak się podróżuje w Ameryce? 

Znany ieljetonista francuski za- 
mieszcza na łamach paryskiego 
„Journala“ garść następujących 
barwnych wrażeń z Ameryki: | 

„Olbrzymi dworzec pensylwań- 
ski w Nowym Jorku, 

Podróżni krzyżują się pod wy- 
okiem sklepieniem tej białej kas 
fedry. Murzyni w szkarłatnych ka- 
Szkietach udzielają wyjaśnień, gdzie 
można nabyć bilety, Jakieś barczy- 
„ste indywiduum, bez surduta, prze” 
żuwa gumą za żelaznemi kratkami. 

— Jeden bilet do Louisville 
(Keintucky). 

— Trzydzieści dolarów. 

Ponieważ niema ani pierwszej, 
ani drugiej, ani trzeciej klasy, jeżeli 
chcesz sobie człecze zafundować 
komfort pullman car, kierujesz się 
do innej kasy, w której za dopłatą 
10 dolarów dostajesz miejsce do 
spania w wagonie sypiaftym. 

Pociąg odjeżdża o godz. 9'15. 
Jest dópiero godzina 9-ta. Podróż 
lni czekają przed winda, która o g0» 
dzinie 9.05 zawiezie ich na peron. 
Żadnego ścisku, żadnego gwałtu. 
-Wszystko odbywa się w największym 

orządku. Murzyn, przynależny do 
7 twego wagonu, szczerzy do ciebie 
I swe lśniące białe zęby i porywa 
twe pakunki, Twój pullman nosi 
miano: Atlanta, Rose Mary, bądź 
Chryzantema. W czasie dnia po- 


dobny jest do tramwaju, podróż- 
nych bowiem nie dzielą Ścianki, 
jak w Europie. 

Wieczorem, po obiedzie, mu- 
rzyn przygotowuje łóżka, wykony- 
wując -przy tem jakieś rozmaite 
prestidigitatorskie łamańce i sztuki. 
Ławeczki nikną w tajemniczy spo 
sób w bocznych ścianach wagonu; 
dach otwiera się jak tulipan na 
słońcu i w jednem okamgnieniu 
posiadasz szerokie, wygodne łóżko, 
osłonięte  zielonemi firaneczkami, 
które mają chronić cię przed na- 
trętnem okiem twych sąsiadów, 
Jeżeli przypadkiem opuścisz na 
chwilę łóżko, aby pójść wypalić 
papierosa w drugim końcu wago- 
nu, musisz pamiętać dokładnie po- 
łożenie swego posłania, inaczej bo- 
wiem możesz narazić się na duże 
nieprzyjemności. 

Pewnego wieczoru—bylo to zda- 
je mi się pomiędzy Chicago a Saint 
Louis—byłem na tyle nieostrożnym, 
iż poszedłem wypić parę kropel za- 
bronionego alkoholu do przedziału 
jednego z moich przjaciół, znajdu- 


jącego się "na przeciwnym końcu 
pociągu. 
Chcąc z powrotem osiąznąć 


moje łóżko, przypominalem sobie, 
że po prawej stronie, na górze 
miałem numer dwunasty... Nie pa- 
miętam jednak,w którym wagoniel.. 
Przebiegałem zdenerwowany środ- 
kowy kotrytarz trzeciego pulli- 
manu, pomiędzy dwoma jakb« ży 


« 


a 


wopłotami z zielonych firanek i 
szukałem  dwunastezo numeru... 
Było to łóżko górne. Aby wdra- 
pać się na górę, musiałem oprzeć 
sią na brzezu łóżka dolnego,przy. 
czem przysniotłem nogą, głowę 
śpiącezo tam podróżnego, który 
awymyślał mnie w mocno njeprzy- 
jemny Sposób. Zaledwie z trudem 
zainstalowałem się na qórze, po: 
jewił się prawy posiadacz tero 
łóżka i odesłał mnie do wszyst 
kich djabłów. Nakoniec po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach ZNA- 
lazłem mój numer 12 6 trzy wa- 
zany dalej, dzięki uprzejmości 
murzyna, którego przyjaźń pozys- 
kałem kieliszkiem wody kolońskiej, 
wypitej przez niego z zachwytem, 
godnym najlepszej marki starego 
burgunda. 

Pomiędzy dwoma pulimanámi 
znajdują się wozy restauracyjne, 
urządzone z najwyższym zbytkiem, 
w których nsłucują piękni mu- 
rzyni, biało odziani. Jada sią tu 
a lą carte, 

Zaledwie podróżny  zasiędzio 
za stołem, zbliżą się doń dumny 
„maitre d'hotel“ i wręcza mu bia* 
łą kartkę z ołówkiem. 

Pewnego dnis sąsiadem moim 
w wozis restauracyjnym był gen- 
tleman brodaty, po którym pozna- 
ło się odrazu, że nie należał do 
obywateli amerykańskich. Kiedy 
wręczono ma kartkę, zawachał sią 
przez chwilę, poczem zaczął ją 


wypełniać drobne» pismem. Spoj- 
rzałem przez ramię i ku najwyź- 
szemu zdumieniu przeczytałem: 


„Herman Weissberg, uro lzony 
w Zurychu, dnią 14 maja 1874 ro- 
ku, narodowości szwajcarskiej; 
zawód: fabrykant krawatów“... 

Zapytałem go, co to znaczy? 

— No cóż?! — odparł zdziwio- 
ny, — przepisują to wszystko, 
co jest w moim paszporcie... Imię, 
nazwisko i t. d... 

— Ależ nie po to dano panu 
ten papier. 

— Po co zatem? 

— Abyś pan zapisał swoje me- 
mu. W Europie maitre d'hotel 
pod pańskim dyktatem sam zapl- 
suje żądane potrawy. W Ameryce 
panowie ci nie lubią się męczyć. 
Zadaniem pańskiem, zwykły po- 
dróżniku, jest własnoręczae wy- 
bferanie wszystkiego, czego prag- 
pie twój żąłądek, 

Szwajcar, acz mocno gdziwiony, 
musiał dostosować się do zwycza- 
ju amerykańskiezo. 


Podziemnemu „metro“  pary- 
skiemu odpowiada  nówojorski 
„Subway“. Wagony jezo są bar- 
dzo brodne, napisy na stacjacu 
prawie niędostrzezalne, looz szyb= 
kość tych pociągów jost wprost 
zawrotna. Exprass tąki mknie z 
szybkością 70 kilometrów na go: 
dzinę, z ogłuszającym hałasem 


kierunku jazdy. 


nych, które spuściłby ktoś z że» 
laznych schodów. 

Wooec olbrzymich przestrzeni 
Nowego Jorku, błyskawiczny sub- 
way jesh rzeczą nieocenioną. W 
godzinach rannych między 8 — 9 
i wieczornych między 5 -— 6 jesh 
on niedostąpny dla podróżnych 
nieobeznanych z arkanami sztu! 
bokserskiej i dziju-dziy. 

Na sufitach podziemnych sta* 
cji wymalowane s4 zielone i czar- 
ne linje, która pozwalają w tym 
labiryncie orjontować sią co da 
„Subway“ ame- 
rykański kursuje bez przerwy « 
przez oałą moc. 

Istnieje wreszcie w Ameryce 
jeszcze jedan  spzcjalny środok 
lokomocji, przeznaczony tym ra- 
zem tylko dla... niąboszczyków. — 
Jest to karawan antomobil. W 
mieście tak rozlogłem, jak Nowy 
Jork, gdzie przestczelie między 
domami żałoby a cmentarzami wy= 
noszą ninjednokrotnio z górą 28 
kilometrów, jest to wynalazek 
bardzo zbawienny. 

Pamiątam, jak raz pewien m 
merykanin, ukazając mi mknący % 
szaloną szybkością przez Mądjsou 


avenue  automobilowy karawan, 
apytał mole z dumnym uśmie* 
chem; 


— A 007... 06% pan na to? 
Zaskoczony, odpowiedziałem mu 
krótko: — Ano, myślę, źe u was 


całego stosu garnków _miedzią- i umarli prędko jeżdżą... 


' 


ls 
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Co mówi nowy 
minister aprowizacji? 


(Wywiad), 

P. Bolesław Grodziecki, powo- 
łany w ubiegły piątek na stano- 
wisko ministra aprowizacji, przy- 
jal w dniu nominacji współpraco- 
wnika „Naprzodu“.  Przyjęeie to 
odbyło się bezpośredniego po dłuż- 
szej konferencji nowego mitul- 
stra 7 jego poprzednikiem W u- 
uzędzie, którą p. Grodziecki za- 
początkował swa działałność na 
nowem stanowisku. 

Zaraz na wstępie zaznaczył p. 
G., iż wchodzi w skład gabinetu 
jako minister fachowy. Dotychczas 
bowiem nie brał udziału w życiu 
politycznem i do żadnej partji 
politycznej nie należał. Był jed- 
nakże zawsze zwolennikiem ngru- 
powań, przejawiających postepo- 
wo-demokratycznych idee, a pod 
wzelędem społecznym dążył stale 
do polepszenia dobrobytu mas i 
w czasłe całej swej przemysłowej 
działalności interesował Slę sz0ze- 
gólnie kwestją robotniczą. 


— Jak sią przedstawia do- 
tychczasowa działalność prze- 
mysłdwa i ekonomiczna pana 


ministra, zwłaszcza pod względem 
organizacyjnym? 

— Pracuję od 25 lat w prze- 
myśle, Do 1909 roku w Warsza- 
wie głównie w wielkim przemyśle 
metalurgicznym, następnie w Ro- 
sji w tej samej dziedzinie, ‘gdzie 
ostatnio stałem ma czele syndy- 
katu „Prowołoka”. W ozasie woj- 
ny brałem udział woorganizacji 
Wielkiego Komitetu przemysłu 
wojeńnego razem zo‘ Ś. p. Wła- 
dysławem Żukowskim. Po powro- 
cie w majn 1919 r. do kraju 
wprost z więzienia bolszewickiego, 
gdzie dostałem się w charakterze 
zakładnika, jako członek  przed- 
stawicielstwa polskiego z ramie- 
nia polskiego przemysłn w Rosji, 
zająlem się handlem zagranicznym 
1 stanąłem na czele przedsiębior- 
stwa eksportowego. W czasie in- 
wazji bolszewickiej byłem jednym 
m inicjatorów i członków Komite- 
tu przemysłu wojennego przy 
M. 8. Wojsk. W ostatnich zaś 
czasach zorganizowalem Zrzesze- 
nie wielkich przedsiębiorstw han- 
dlowych i związków przemysło- 
wych pod firmą: Polska Spółka 
akc. handlu zewnętrznego,—ce- 
lem rozwinięcia w jak najszer- 
szych ramach eksportu i tranzy- 
tu między wschodem a zacho- 
dem. 

— (o spowodowało p. mini- 
stra do wstąpienia w skład gabi- 
netu? * 

— Skoro. mnie wezwano, to- 
widocznie jestem potrzebny. Wo- 
bec tego nie chciałem uchylić sią 
od obywatelskiege obowiązku, mi- 
mo że zdaje sobie sprawą z ogrom- 
nych trudności, związanych 2 mem 
nowem stanowiskiem, oraz mimo 
wielkich otiar pod względem oso- 
bistym, 

Czy te trudności są rzeczywi- 
ście tak ogromne? 

— Tak jest. Przyczyny są 
różnorodne i naogół znane, tutaj 
równie jakwe wszystkich innych 
dziedzinach życia gospodarczego 
pierwszorzędną rolę odgrywa u- 
porządkowanie kwestji transpor- 
towej. 

— (zy puntt ciężkości aprowi- 
zacji spoczywa w przywozie z za- 
granicy? 

— Narazie niewątpliwie tak, — 
i trzeba w tym kierunku zmobili- 
zować wszystkie siły — racjonal; 
nie wykorzystać wszelkie możli- 

wości. Tem nie mniej jednak nie 
należy zapominać o zasobach we- 
wnątrz kraju, —które bezwątpie- 
nia tstnteją i wykorzystać wsjjyst 
ko, ażeby zasoby te.posłużyły rów- 
nież do racjonalnege wyżywienia 
ludności. 
Jakimi 
minister 
giwać? 
— Narazie znam tylko cel. 
A tym jest: wyżywienie ludności. 
Co sią tyczy dróg do niegó wio- 
dącycli, to niezależnie od moich 
prywatnych zapatrywań w tym 
wzgiędzie, będę prz urzeczywi- 
stnianin tych lab innych projek 
tów reorganizacji systemu apro- 
wizacji, stosował ta zasady, któ- 
re w obecnych stosunkach i wa- 
iunkach odpowiadają naibardziei 


środkami 


s pan 
zamierzą sią 


posłu- 


s 
à 


colowi. 7% tego względu dziwi 
mnie. ża niektóre odłamy prasy 
inż obecnie przesądzają fakt ist- 
nienia u mnie szczegółowych pla- 
nów na przyszłość. Główną u- 
wagę kładę—jak wspomniałem— 
na cel. Rzecz prosta, że nie omie- 
szkam w imię osólno-państwowych 
interesów łagodzić sprzeczne Za- 
patrywania na jego osiagniecia, 
zarówno po stronie wytwórców 
jak i spożywców. Wwažam po- 
nadto, że działalność ministra a- 
prowizacji winna być w swej czę- 
ści wykonawczej znpełnie unieza- 
leżniona nd jakichkolwiek wpły- 
wów politycznych i liczą na po- 
dobne stanowisko współpracowni- 
ków ministerstwa, Przy ich do- 
brych chęciach i pomocy zdołam 
— w čo nie wątpie — zmobili- 
zować w jaknajkrótszym czasie 
te wszystkie zasoby, które powin- 
nybyv wystarczyć na zaspokojenie 
potrzeb ludności. Mam na myśli 
cała Indność, dlatero też będe 7 
całą stanowczością zwalczał 
wszelkie akty samowoli, jakie się 
w ostatnich czasach, niestety, 
zdarzają me strony poszczegól- 


nych części ludności, Ta samo 
wola krzywdzi resztę ludności, 
oraz paraliżuje wysiłki władz 


i wydawane przez nie z rzadze- 
nia. Š 

— Czy pan minister zamie- 
rza przeprowadzić  wewnętrz- 
ną reorganizacją swego mini- 
sterstwa? 

— Do najbliższego współpra- 
cownictwa zamierzam powołać 
dwuch wiceministrów.. Co się zań 
tyczy tych lub innych zmian, ja- 
kie ewentualnie okażą sią niez- 
bedne w wewnętrznej organizacji 
ministerstwa i urzędów mi po- 
dległych, to będą mógł zorjento- 
wać się dopiero po bliższem za- 
znajomiemiu sią z całym aparatem 
i jezo sposobem dzisłania, 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Wtorek, I8.1 pocenach zwyczajnych 
„Chory z urojenia“, kom. Moliera 
z prolog. epilogiem i baletem. 


Wiadomości bieżące. 


Zboże z Rumunji dla sejmiku 
powiatowego. 


Wydział handlowy sejmiku po- 
wiatowego w Łodzi, w porozumie- 
niu się z referentem aprowizacy|- 
nym, poczynił w Rumunji zakupy 
jęczmienia, owsa i kukurydzy na 
sumę 50 miljonów marek. Tran- 
zakcji dokonano w markach pol- 
skich, przyczem cena zakupu jest 
niższą od cen lokalnych rynko- 
wych, 

Część sprowadzonych ziemio- 
płodów pójdzie na wyżywienie lud- 
ności bezrolnej powiatu, część zaś 
będzie sprzedaną w miarę zapo- 
trzebowania na zasiewy. 


Produkty dla Polski w Gdańsku. 


Wczoraj przybyło do porta w 
Gdańsku 6 okrętów z następują- 
cymi ładunkami dla Polski: okret 
„Poznań* 150 ton żyta i 8.600 
pak wełny; statek „Seksa-Marek* 
2:600 pak wełny; statek „Ratum* 
3.000 ton żyta, statek „Wilster- 
mann* 5,000 ton żyta; statek „Wi- 
gler* 450 ton żyta; statek „West 
Tegowia* 2.900 ton demontowa- 
nych wagonów, 1.500 ton żyta, 
1.300 ton pszenicy, 150 ton sło- 
niny i 500 ton odzieży i obuwia. 

(Pat). 


Z urzędu walki z lichwą. 


- Do urzędu walki z lichwą adi 
ło bardzo wiele doniesień za przekra- 
czanie cen maksymalnych przez rze- 
źników i sklepiki na artykuły następu- 
jące: mleko, chleb, mięso i słoninę. 
iele spraw o lichwę nadmierną sg- 
dzonych będzie w trybie śledczym na 
zasadzie ustawy za lichwę nadmierną. 
Pozatem wpływa wiele doniesień o nie- 
posiadanie cenników miejskiej komisji 
aprowizacyjnej, co również będzie ka- 
ranem, zatem te sklepiki, które po- 
wyższych rozporządzeń nie posiadają 
NEK narażają się na sprawę 
arę. 


Sciąganie kontyngentu w po- 
wiecie łódzkim. 


Z pośród właścicieli majątków 
rolnych w powiecie łódzkim wy- 
znaczony kontyngent dostawiły do- 
tychczas majątki Puczniew—Mia- 
nów i nadwyżkę ponad kontyngent 
w wysokości 65 ceninarów mo- 


Wtorek 18 stycznia 1921 r. 


trycznych owsa zakupił już z tych 
majątków powiatowy urząd apro- 
wizacy'ny. Teoretycznie na powiat 
wyznaczono kontyngent w wyso- 
kości 45 tysięcy centnarów, lecz 
takowy nie może być dostawiony 
z powodu gradobicia i nieurodzaju. 


Dar amerykański dla pisarzy 


polskich. 
Amerykańska składnica ratun- 
kowa, monumentalna instytucja 


wielkiego obywalela Stanów Zjed- 
noczonych, Herberta Hoovera, w 
bezustąnnej trosce o byt wsze|- 
kich warstw społecznych w Polsce, 
zwróciła w ostatnich czasach bacz- 
ną uwagę na potrzeby naszej in- 
teligencji, tak wielce upośledzonej 
w okresie wojny i znajdującej się 
obecnie w warnnkach trudnych, 
nieraz opłakanych. 

Po zainpangurowanin tanich, 
zdyż 8-markowych obiadów dla 
inteligencji przy ul. Jerozolimskiej 


N 57 w Warszawie, postanowiono | 


dopomóc pracownikom na polu 
literatury polskiej i dziennikar 
stwa. 

Piękny ten czyn podjął do wy- 
konania enereiczny i pełen ini- 
cjatywy dyrektor warszawskiego 
oddziału amerykańskiej składnicy 
ratunkowej, p. Geo F. Hovard. 
Nadesłał on Towarzystwn literatów 
i dziennikarzy polskich w War- 
szawie 100 pełnych  deputatów 
żywnościowych do rozdania ezłon- 
kom Towarzystwa, według uznania 
zarządn. Deputaty te przedstawia: 
ją obecnie wartość realną około 
600 tys. mk. 

Hojną tę ofiarą Tow. literatów 
i dziennikarzy polskich przyjęło z 
wielkiem uznaniem i postanowiło 
do iniejatora daru wysłać ser- 
deczne podziękowanie. 


Przyszłość waluty polskiej. 


Wiedeńska „Sonn- und Montags 
Ztg.” zamieszcza wywiad z pewnym dy- 
rektorem banku, który w kwestji marki 
ną oświadczył, że niski kuts mar- 

i polskiej należy przypisać sztucznym 
machinacjom giełdowym. Z której stro- 
ny one pochodzą, na razte nie może po- 
wiedzieć. Zły stan marki polskiej nie 
jest uzasadniony ani politycznemi ani 
gospodarczemi stosunkami Polski. Prze- 
dewszystkiem słyszał on w kołach, któ- 
re zasługują ze wszech miar na zaufa- 
nie, że rokowania pokojowe w Rydze 
biorą korzystny obrót i w połowie stycz- 
nia należy oczekiwać podpisania trak- 
tatu pokojowego, poczem Polska bedzie 
się mogła poświęcić gospodarczej re- 
generacji. Przy bogactwach kraju na- 
leży się liczyć z szybką konsolidacją 
życia gospodarczego. Perspektywa ta 
jest także z tego względu korzystna — 
mówił ów dyrektor — że rynek wiedeń- 
ski posiada znaczne zapasy środków 

łatniczych polskich, a wzmożona siła 
zza Polski wyszłaby na korzyść tak- 
że i stosunkom aprowizacyjnym i pro- 
dukcyjnym Austrii. 


Jak adresować listy do żołnie- 
rzy w polu. 


Centralny zarząd poczt polowych 
naczelnedo dowó a . P. przypo- 
mina, że listy i przesyłki dla żołnierzy 
armji w polu adresować należy wyraź- 
nie i przejrzyście, adres danej przesył- 
ki i listów powinien zawierać imię i na- 
zwisko, mmer pułku piechoty, jazdy 
czy artylerji, nr. kompanji, szwadronu, 
baterji, nr. poczty polowej. Pozatem 
nie należy zamieszczać żadnych innych 
szczegółów, jak nazwy miejscowości, ko- 
szar, tytułu pułku it. p. Powoduje to 
bowiem częste omyłki, spóźnienia i tru- 
dności w segregacji przesyłek do ar- 
mji w połu. Zwraca się w szczególno- 
ści na to uwagę, że opuszczenie nume- 
ru poczty polowej i numeru pułku w a- 
dresie powoduje bezwarunkową niedo- 
ręczalność przesyłki, ponieważ poszu- 
kiwanie w armji za poszczególnemi na- 
zwiskami adresatów, choćby oficerów, 
bez bliższego określenia słīżbowego 
przydziału tychże, jest wykluczone i 
niemożliwe. . 


Odkrycie dzieła Rubensa w 
Polsce. 


W muzeum wielkopol. w Poznaniu 
odkryto obraz, ołtarzowy „Zdjęcie z 
krzyża”, pochodzący zśglównego olta- 
rza kościołą w Sierakowie. Obraz ten 
jest pendzla Rubensa. Odkrycie nastą- 
piło obecnie przy sposobności restati- 
racji tedo obrazu, Przy pierwszej re- 
stauracji w r. 1861, dokonanej przez ży- 
jącego jeszcze w Berlinie malarza Stan- 
kiewicza, abrnz został zupełnie prze- 
malowany, Obecnie po zdjęciu tego 
przemalowyrii, co zajęło dwa miesiące, 
okazało sią, de Stankiewicz przemalo- 
wal obraz ijupólnie dowolnie, zmienia- 
jąc nawet koloryt i rysunek oryginału, 

Fundatorami tego” obrazu, pochos 
dzącego z r. 16%5, byti Synowie funda- 
tora kościoła w Sierakowie, głośni w o- 
wej epoce Łukfsz i Krzystot Opalińscy, 
którzy wtym czasie studjowali we Flan- 
drji i utrzymywali stosunki z tamtejszy- 
mi arłystąmi. 

Na niezwykłą wartość obrazu zwró- 
cono już dawniej uwagę. Jeszcze bo- 
wiem przed wojną zgłosili się jacyś an- 
glicy z propozycją zakupienia obrazu za 
cenę półtora miljona marek. Obecnie 
obraz zostanie oddany do muzeum, a 

* 


Wszyskim, którzy oddali 
naszemn 


ostatnią posługę ukochanemu 


ś.T. 
D-rowi Henrykowi Orchowskiemu 


a w szczególności zaś Radzie i Magistratowi m. Zgierza, korpusowi 


Oficerskiemu, siostrom i pracownikom Szpił. Wojsk. w Łodzi, jak 
również wszystkim tym, którzy tak Heznie wzięli ndział w pogrzebie 
składamy najserdeczniejsze podziękowania 


Żona i Rodzina. 


kościół otrzyma dobrą kopję, Obraz 
odkryty obecnie jest drugim oryginałem 
Rubensa, znajdującym się w Polsce. 
Pierwszy bowiem przedstawiający rów- 
nież „Zdjęcie z krzyża”, znajduje się w 
kościele św. Mikołaja w Kaliszu, nie 
dorównuje jednak drudiemt w jasności 
i harmonji kompozycji. 


Szkoła telegraiicz. - telefoniczna. 


Przy dyrekcji poczt i telegrafów w 
Warszawie otwarta została szkoła tech- 
niczna, celem wykwaifikowania sił tech- 
nicznych w służbie telegraficzno-telefo- 
nicznej. Nauka trwa w szkole 9 mie- 
sięcy, następnie 5 miesiące płatnej prak- 
tyki. W czasie nauki zdolni i praco- 
wici uczniowie będą otrzymywali zapo- 
mogi. Po ukończeniu nauki zapewnio- 
na posada technika w ministerstwie 
poczt i telegrafów., Dla przyjęcia do 
szkoły wymagane jest orzeczenie leka- 
rza, że kandydat nadaje się do służby 
technicznej, oraz złożenie egzaminu z 
języku polskiego i arytmetyki w zakre- 
sie szkoły powszechnej lub 4 klas szko- 
ły średniej. Kandydaci, posiadający 
świadectwa z ukończenia 4-ch klas szko- 
ły średniej, zwolnieni są od wstępnego 
egzaminu, 


Zamknięcie rejestracji strat 
wojgnnych. 

Sekretarjat generalny głównego u- 
rzędu likwidacyjnego komunikuje, że re- 
jestracja strat wojennych z okresu woj- 
ny europejskiej 1914 do 1918 r. na te- 
renie byłego zaboru rosyjskiego została 
ukończona i wznowiona być nie może. 
Podania skierowane do głównego urzę- 
du likwidącyjnego po terminie prekłu- 
zyjnym, t. į. po pierwszym sierpnia 1920 
r. będą odsyłane do do komisji zapo- 
mogowej. Na podania poszkodowanych, 
które już wpneły, lub które wpływać 
będa, sekretarjat generalny odpowiedzi 
ndzielać nie będzie. Pat, 


Wycieczka dziennikarzy. 


Syndykat polskich dziennikarzy 
organizuje w lutym b. r. ogólno- 
polską /wycieczką dziennikarzy do 
Wielkopolski. Celem wycieczki jest 
poznanie życig kulturglno-społecz- 
nego i gospodarczego tej dzielnicy 
oraz wzajemna wymiana myśli. Syn- 
dykat ma zapewnioną w tym wzgłę- 
dzie jaknajszerszą pomoc min. byłej 
dzielnicy pruskiej, władz komunal- 
nych, wojewódzkich i miejskich, 
wreszcie sfer przemysłowych, han- 
dlowych i rolniczych, które przez 
swych przedstawicieli biorą czynny 
udział w pracach organizacyjnych. 
[ermin wycieczki, która ma potrwać 
7 dni ustalono na 28 lutego. Pro- 
gram obejmie zwiedzanie miast Byd- 
woszczy, Poznania, Gniezna oraz 
wsi i dworów wielkopolskich. Komi- 
tet organizacyjny zapewnia mezest- 
nikom wycieczki wolny przejazd ko- 
Jejami, kwatery i wszelkie inne 
udogodnienia, 


Powrót dzieci krakowskich. 


Onegdaj na rynku w Krakowie 
po mszy św. odprawionej w koś- 
ciele Marjackim przez ks. Wadol- 
nego odbyła sią uroczystość po- 
witania 6-ej dywizji wojsk pol- 
skich złożonej z żołnierzy ziemi 
krakowskiej. Mowę powitalną wy- 
włosił prezydent miasta Federo- 
wicz. Poczem jako przedstawiciel 
6-ej dywizji przemawiał porucznik 
Adler. Po uroczystości powitania 
przemawiał podpułkownik Szemioła 
poczem nastąpił akt dekorowania 
krzyżem Virtuti Militari oraz krzy- 
żem walecznych oficerów i żoł- 


Niniejszem zawiadamiamy Sz. 


J 
nierzy 6-aj dywizji. Popotnđniin 
odbyło się przyjęcie oficerów u- 
rządzone przez Y.M.C.A. 


La 


O ceny mięsa. 


Zwróciła sią do prerydenta 
Rżewskiego delegneja rzeźników 
łódzkich w sprawie wadliwego 
określania cen maksymalnych co 
powodnje zastój w handlu mięs- 
nym na terenie naszego mlasła. 

Tak zwany kocioł rzeźniczy 
zaspakaja zaledwie jedną setną, 
część ogólnego zapotrzebowania, 
W okolicy Łodzi ceny są wyższe, 
skutkiem czego ubój bydła czę 
stokroć chorego wzrasta niepro- 
porejonalnie w miejscowościach 
okolicznych z6 szkodą dla miasta, 
powodując zmniejszenie dochodów 
rzeźni a w związku z tem opłat 
koncesyjnych na rzecz miasta. 

Na przedmieściuChojny, a więc 
poza obrębem miasta, tiir 
taksa o 18 mk. wyższa od ceny 
nstalonej przez miejską komisją 
aprowizacyjną. Funt mięsa ko- 
szernego kosztuje w Chojnach 
80 mk., w Łodzi zaś tylko 62. Z 
tego powodn w Chojnach daje się, 
zauważyć nadmiar mięsa podczas' 
gdy w Łodzi panuje kryzys. Z 
przyczyn powyższych rozszerza 
się również nbój potajemny, szko- 
dliwy zarówno dla zdrowia miesz= 
kańców jak i dla interesów miasta, 

Prezydent Rżewski przyrzekł 
w odpowiedzi zwołać w ciągu 
bieżącego tygodnia posiedzenie 
miejskiej komisji aprowizacyjnej 
w celu rewizji cennika. 


Miejski uniwersytet powszechny. 


Program wykładów na okres 
czasu od 18 do 22 stycznia włącze 
nie obejmuje: 

Wtorek, dnia 18 stycznia od 
godz, 7 do 8 wiecz. p. Dąbrow- 
ski „Czasy księstwa Warszawskie- 
go“, od godz. 8 do 9 wieczorem 
p. Cyps „Szekspir i szekspiryam*, 

Czwartek, dnia 20 stycznia, od 
godz, 7 do 8 wieczorem p. Han- 
delsman „Zasady hygjeny ogól- 
nej“, od godz. 7 do 8 wiecz. pn. 
Kempner (Hala B.) „Seminarjum“, 
od godz, 8 do 9 wiecz. p. Kemp- 
nər „Zbrodniarz a przestąpstwo*. 

Sobota, dnia 22 stycznia, od 
godz, 7 do 8 wiecz p. dr. Tau- 
benszlag „Geneza samorządu miej- 
skiego“, od godz. 8 do 9 wiecz. 
p.  Koziołkiewiczówna „Sonety 
krymskie*. 


Cóż to ma znaczyć? 


W dniu wczorajszym nagle we wszy- 
stkich niemal restauracjach zabrakło 
mięsa. Właściwie to mięso było, ale 
tylko na porcje, t, j. 120—150 mareczek 
za ochłap, Natomiast zabrakło obia- 
dów. Oczywiście jest to znowu jeden 
ze sprytnych manewrów pp. restaurato- 
rów, którzy już stracili wszelką miarę 
zachłanności i kpią w żywe oczy z urzę- 
du walki z lichwą, przepisów aprowiza- 
cyjnych, cenników, S. S. S. i t. å Zda- 
je się jednak, że urzędy bardziej rady- 
kalne w swych czynnościach winny się 
zająć tym chorobliwym objawem nasze- 
go i tak dość niedomagającego życia 
społecznego. 


Klijentelę, że przedstawiolelstwo na- 


sze ze składem fabrycznym na Rzeczpospolitą Polską powierzyliśmy firmie 
Biuro techniczne i SZŁĄAGdGMAaszYynN 


Bracia GOLDLUGT, 
Łódź, Al- Kościuszki Ne 32 
dokąd prosimy skierować zlecenia i zapytania. 


B-cia HARNISCH, Gera (Reuss) 
fabryka czółenek i utensylji tkackich. 


Powołujemy się na powyższe ogłoszenie i uprzejmie prosimy Sz, Od- 
biorców o łaskawe skierowania do nas zapytań i zleceń, zapewniając punk- 


tualne i sumienne wykonanie, 


Biuro techniczne i skład maszyn 


Bracia Goldlust 
Łódź, Al, Kościuszki Ni 32. 


639—2 


Z poważaniem 


Z szącunkiem 


Wforek "8 stvcznia 1921 r. 


N 17 
T. M. M. 
Jutro Tow. miłośników muzyki urzą- 
dza wieczór kameralny z ndziałem zna- 


komitej pianistki p. Familier Hopnero- 
wej, która weźmie udział w zespole ka- 
meralnym jako solistka. W programie: 
„Trio” Areńskiego oraz utwory Beetho- 
vena, Chopina i Liszta, 


Pożar ropy naftowej. , 
Wczoraj a godz. 5-ej po południu 
Wybuch! pożar w starej fabryce Tow. 
akc. Karola Scheiblera przy Wodnym 


Rynku. Pally się zapasy ropy naftowej 
przez co cały horyzont przesłonity bu- 
chające klęby dryzącego dymu, czyniąc 
wrażenie wprost żywiołowej katastrofy. 
Przybylym natychmiast oddzialom stra- 
ży ogniowej udało sie w ciągu dwuch 
godzin pożar opanować. 


CAES 5: 


Dziś Premjera 


Najnowsza 
skandynawska 
farsa w ó6-ciu 
aktach p. t. 


Wypadki. 


Znalezienie podrzutka, Onegdaj na 
ul. Aleksandryjskiej 8 w podwórzu te- 
goż domu na śmietniku został odnale- 
ziony żyjący podrzutek płci męskiej o- 
koło 1 miesiąca mający. Podrzutka prze- 
słano do żłóbka dziecinnego przy ulicy 
Wacława 10 i wszczęto dochodzenie. 

Otrucie. Onegdaj przy ul. Cegiel- 
nianej 9 w mieszkaniu swym otruł się 
sublimatem Stanistaw Chłopiński, kawa- 
ler lat 51. W stanie beznadziejnym ka- 
retka Pogotowia odwiozła desperata do 
szpitala. 

Przywłaszczenie. Zgłosił się do tu- 
tejszej policji Józef Rahocz zamieszka- 
ty przy ul. Nawrot 59 i zameldował, że 
2 miesiące temu dał niejakiemu Reinhol- 
dowi Sanigórskiemu na kupno kartofli 
148,000 mk. i od czasu tego Sanigórskie- 
go nie widział, 


RAE 2 PAY 


W roli głównej 
prześliczna 


Początek przedstawień o g. 4.30. 


Dziś Premjera! 


Po raz pierwszy w Łodzi! 


Dbraz ageneji 


TEATR 


Sala Koncertowa 
Dalsze dwa odczyty 
z cyklu odczytów 


ze słynną amerykanską 
premmjowaną pięknością 


Gel dzis! 


TET erme ET O DAO 


kinematograficznej „Garso“ w Warszawie. 


(W gmachu teatru „Scala“ 
w. Cegielniana 


„Bagatela” 


Da progu piekie! 


N 18). 


i od godz. 4 po południu. 
Początek o g. 8.30 w. 


Prol, Cezarego Je 
z ' 


dtowarzyszenie Gzarnej Pięści 


(W labiryncie Nowego-Yorku.) 


Romans kinemałograficzny w 8 serjach 


Pearl White 
8 (ih Serja 8 


Lwytięstwo Dr.Justyna 


Dramat detektywny w 6-ciu aktach. 
Poczatek przedstawień o g. 430. 


Gr 


pod dyr. M. Tartowskiego. 


Kasa czynna od 12 — 2 


Premjera! 


Co kradną? W tramwaju przy zbie- 
gu ulic Dzielnej i Skwerowej schwyta- 
no na goracym uczynku kradzieży Ju- 
ljannę Dolińska, która usiłowała wycią- 
gnaąć z kieszeni Saula Bertehajma mk. 
100,000. 


— Z mieszkania Józefa Różyckiego 
zamieszkałego przy ul. Ciemnej 64 skra- 
dziono różnych rzeczy na sumę 50,000 
marek, 


— Ze strychu domu przy ul. Sre- 
brzyńskiej niewykryci dotychczas zło- 
czyńcy skradli różnej bielizny na sumę 
56,000 mk. 


— Z mieszkania Sali Abbe przy ul. 
Południowej 5 skradziono różnej bieli- 
zny na sumę 20,000 mk. 


— Przy ul. Zawadzkiej 59 z miesz- 
kania Zofji Lipszyc skradziono podczas 
jej pobytu w Rosji, meble i róźne rze- 
czy na sumę 2 miljony marek. 

— Przy ul. Ludwiki 55 ordynanso- 
wi Franciszkowi Łalędziowi, skradziono 


Z er, 


asino 


pozostawioną u dozorcy domu walizkę 
z różnemi rzeczami na sumę 100,000 mk, 


— Ze Stowarzyszenia śpiewaczego 
im. Moniuszki mieszczącego się przy 
ul. Ogrodowej 54 niewykryci złoczyńcy 
SE różnych rzeczy na sumę 55,000 
marek, 


— Z mieszkania Hersza Altmana 
zamieszkałego przy ul, Aleksandrowskiej 
N 24 skradziono różnych rzeczy na su- 
mę 20,000 mk. 


— Ze strychu domu przy ul. Klin- 
ka 4 (Bałuty) skradziono bieliznę nale- 
żącą do Stanisława Bałazińskiego na 
sumę 20,000 mk. 


— Z jatki należącej do Jakóba Stei- 
na, zamieszkałego przy ul, Zakątnej 21 
skradziono mięsa na sumę 25,000 mk. 


— Z mieszkania Fajgi Szemcer, za- 
mieszkałej przy ul. Dzielnej 20 skra- 
dziono różnej garderoby i bielizny na 
sumę 50,000 mk. 


DA 


iewieścia 


Molander 
Początek przedstawień o g. 4.30. 


72. Pictrkowska 72. 


Orkiestra symfoniczna pod kier, p. Budzyńskiego. 


A 


w roli 
gł. 


Krymu z ar- 
tystą polskim 


We wtorek, 
18 stycznia: 


TKALNIA MECHANICZNA i 


Jozefa Witkinda 


przyjmuje robotę zarobkową 
warsztaty kortow 


Centrala w È 


Ekspedycja przesyłek pocztowych. 


Arbiturcjent 


Szkoły Handlowej z praktyką biurową, 
dokładnie buchalterję i korespondencję, i piszący 
na maszynach różnych systemów, poszukuje odpo- 
wiedniej posady. Oferty pod „E. O“ do „Głosu“ 6-1 I 


| ali $ A 


Wielki rosyjski film! 


Dr. Szumacher 


Choroby skórne i weneryczne. 
wznowił przyjęcia 
Godz. przyj.: od 5—7, w niedz, i święta od 11—l-sj 
%żenecLy lxta i. 


Dr. med. Z. fronson 


Akuszer i ginekolog 
powrócił na stałe i przyjmuje 00 
dziennie od 4—6, w niedzielę od 10—12 


Zielona M 5. 


Lekarz Dentysta 
Lewita-Fuechs 


PpowvwtreocIiłŁ 1". 


ul. Piotrkowska 50 


Malownicze widoki Krymu! 


Dramat życiowy o silnym nastroju w 6 częściach, 
rosyjskiej wytwórni „Jermoljewa”*, roz- 
grywający się na tle malowniczych widoków 


Włodz, Strzyżewskim 


w roli 
głównej 


Początek o g. 5, w sob. i niedz, 3.30, ost. seansu o g. 3.15 wiecz, 


Mauricio 


Nadto część koncertowa. 


W środę, — 
19 stycznia: 


AI. Kościuszki Aż 19 


e (Scehónherr'a). 


Pierwsze Międzynarodowe i Krajowe Towarzystwo 


„Osobiste Połączenie“ 


sp. z gro odp. 


Wysyłamy specjalnych Kurjerów do WARSZAWY i z powrotem co= 
dziennie, wobec tego załatwiamy z nadzwyczajną szybkością wszel- 


kiego rodzaju zlecenią. 


znający 


SKRECALNIA 


(Lohn) na 


GDZI, Piotrkowska Mè 17. 
Oddział w WARSZAWIE, Nalewki Ne 28. Tel. Ne 2-79-79. 


Finansowanie zakupów i przesyłek, 


WAŻNE 
dia Obywateli ! 
przyjmuję wywóżkę be-jna imię H, L Grünberg razem 
czek asenizacyjnych 
oraz śmieci. 


|. BERMAN. 


Operetka w 2 aktach. Napisat Nikko 
Tinna. Muzyka J. Bocz:owskiego. 


odbędą się 
St. Wyspiański 
St Wyspiański Gw 


Początek odczytu o 8.30 w. — Bilety do nabycia w kasie Sali Konc. od 10—1 i 3—7 


=. Dacha 


ciemna na oposach (au- 

tomobilowa) oraz peie= 

ryna angielska do sprze” 

„dania. Sienkiewisza 46, 
m. 7, od 4 do 7-ej. 


a Kąpiel elektryczna 


M „[ntensiv-Lichtbad Poly- 
sol“ firmy „Sanitas“ w 
Berlinie do sprzedania, 
Bliższ. informacji udzieli 
portjer: Wólczańska 66. 


| „MECHANIK 
„miesięcznik ilustrowany, 
poświęcony sprawvm 
techniki, M 6 (grudnio= 
wy) wyszedł z druku. 
Prenumerata roczna ma- 
rek 360, pojędyńczy ze* 
szyt mk. 30. Redakcja i 
Administracja: Warsza- 
wa, Fredry 2. 29—1 


R Z Z AA 
T-wo Miłośników Muzyki, 
W srodę, jutro 19 stycz- 
nia 192ł r, O g. 8.15 w, 
Wieczór muzyki 
kameralnej 
z udziałem 


Janiny Familier-- 
epnerowej, 
ZGUBIONO 


2 kwity, wyst. przez M. Brok- 
man,l na rubli 5000 na imię 
Mljasz Grinberg, II ua mk, 5000 


» 


69-1 


EALS 


595—3 


s paszportam niemieckim na 
imię Ftka Grünberg. -Znalazcz 
— | zechco zwrócić do Etti Granber. 


Średnia Mo 26, Mrgiatraoka 18 Nialejezym kwi 


WUN Re IB ATES 


i 
Z 


MANSA” — Ale. Tow. Transportowe cmmamemm 


Oddział w Lodzi, ul. Moniuszki 3, 


niniejszym zawiadamia, że firma: 


„HANSA --Internationale Spedilions-Ges. 


WIEN, I. Franz=Josephskai 5, 


została przyłączona do naszego przedsiębiorstwa. Załatwia ekspedycję wszel- 

kich transportów z niem. Austrji, Czechosłowacji i przyległych państw, 

przeznaczonych dla Polski, oraz finansowanie i magazynowanie takowych. 

Polecamy szczególnej uwadze interesantów branży chemicznej, szmat i 
odpadków. Informacji udziela tutejsza filja. 


Ważne dla Łodzi i okolic! 


HURTOWO - DETALICZNA PERFUMERJA 


A. Neuman, Łódź, Piotrkowska (52 


poleca stale wielki wybór perfum, mydełek 
toaletowych, wody kolońskiej, pudrów, 
farb do włosów, przyborów do golenia, do 
manicure i t. & Ceny przystępne. Tamże 
okazyjnie pończochy i skarpetki w dażym 

wyborze po cenach fabrycznych. 54—2 


—- 


Większa fabryka branży włókien- 
niczej okręgu łódzkiego poszukuje: 


|) rachmistrza 


do składnicy fabrycznej; 


l pomocnika:(cy) Du hallara 


z praktyką biurową, 
BOferty dod „T. 5.* do administr, 
„Qiosu Polskiego“. 719—2 


a Biuro Ekspedycyjne Paczek Pooztowych 
„sSZYBKOSC' 


i wł. Sz. Cukièr i S-ka 
w ŁODZI, Przejazd Mā Í, (róg Piotrk.) 


Załatwia ekspedycje paczek pocztowych. 
Asekuracja i wypłacanie zaliczek gotówką, 
g Własna pakownia! Własna pakownial 


instalac, - elektr. 
i hurtowa. sprzodaż, egz. 21 lat, 
z dużą klijentelą obfitym 
składem, jak również urządze- 
niem skłądn i biura do sprze- 
dania, ewentl. wraz z nieru- 
chomością na binra i A 
nia i składem. Zapytania gad 
2124 do Rudolfa sam) kih 
gomez. 


Zgubiony został 


czek 
na sumę Mk. 70,000. — 


na Bank Handlowo-Prze- 
mysłowy w Łodzi, płatny 
dnia 13 stycznia r. b., 
wystawiony przez Ch. 
Kronenberga, Żżyrowany 
przez Ch. J, Bauesa. Po- 
wyższy czek został unie- 
ważniony i ostrzega się 
przed przyjęciem tako 
wego. Łaskawy zwrot za 
wynagrodzeniem do M, 
Cederbauma, ul. Wschod- 
nia 65. 1716—3 


Młody człowiek 


absolwent Berneńskiej Szkoły 
Tkackiej, władający językiem 
polskim, niemieckim i czeskim, 
s długoletnią praktyką w wiol- 
kiej fabryce sukna, z pierw- 
szorzędnemi referencjami po 
szukuje posady jako siła po- 
mocnicza kierownika apretury. 
Zgłoszenia: Leopold Schanzór, 
Berno, ul. Bratiślawska 48, Cze- 
chosloy. 633—1 


(A Towarzy Sty7o .Alizoyjne zatrudnia- 
jące 200 krosien tkąckich na wyroby wełniane, półwełniane 1 ba- 
wełniane (są widoki uruchomienia jeszcze 200 krosien) poszukuje 
matychmiast 


Wytwalińkowanego Energicznego fachowca 


jako samodzielnego technicznego kierownika tkalni 1 oddzlałów 
ptzygotowawczych, Oferty pod It. „J. B.“ do Adm. „Głosu*, 36—3 


PALNIKI 


(forsunki) 


do kotłów parowych 


oraz kompletne instalacje do opalania ropą według własnych do- 
świadczeń poleca 672-3 


Górecki ukronjee 


ul. Karola JE 6. 
p Euszerke Pipikowa, ul 


|znocakiago, 


Joms Janina zgubiła 
paszport, wydany w 
Częstochowie, 


"abryka Armatur 
(Weni Metali 


pody pies rasy witezej 


niemiec- 


A Piotrkowska 132 m. 14 kiego udziela młodzie- do aeta Cegiel- 
dołoszenią drobne: dla pań przyjezdnychiży od fat 7-iu absol-jniana X 51, u dozorcy 
lokal. 327—15)wentka wyższych knr-| domu. 736 


sów w Szwajcarji. Oferty 
„Tanio* do „Głosu*, 59-3 


interesy w urzędach za- 
I łatwia obrońca, Pusta 
Ne 13, m.6, od 5—7-ej. 63-1 


|jpstitatrice (diplóme de 
l'Université irangqaise 
donne des lesons fran- 
çaises. Offres: „N. D.“ 
au iu Journal. 89—2 


upuj (upuję meble, garderobę, 
bieliznę, futra, dywa- 
ny, maszyny do szycia, 
Płacę najlepiej.. Wajn- 
rajch, Benedykta N 19, 
w sklepie. 65-30 


kepo skórki zajęcze po 
100 mk. za sztukę. — 
Piotrkowska 182, sklep 
delikatesów. Rozenfarb. 

620—3 


Ka Luzer zgubił legi- 
tymację chlebową na 


eble różne bardzo ta-| — 
nio do sprzedania na 
składzie.. Kilińskiego 80, 
od 9—]2 i od 1—5. 72- 


jątody mężczyzna mają- 
cy służbę sądową, po- 
szukuję posady admini- 
stratora domu. Oferty 
skłądąć do „Głosu* pod 
„Administrator*, 67-2 


juchalterka-bilansistka, 
k. 1. Welury w różnych korespondentka pol- 
kolorach, różne to-|sko-niemiecko-francnska 

wary łokoiowe najtaniej ipi zajęć popo- 
nabyć można; Kilńakie=|łudniowych, ewentualnie 
ko Ne 40 m. 10. 510—40]stałej posady. Oferty sub; 
i Kapię różne webla, |* „Samodzielna* do „Gło= 


piloty gardero- = 620— 1 
bę, bielien aoQ najle- je sprzedania 5 ławe- 
piej. Bene kia) 28 m, 13|% czek do freblówki. — 
parter, Łaznyk. 2—30 Wiadomość: „Polska Pla- 
4. a Sprzedaję urządzenia odka”, PRA TE 

POKON RYPIEJNŁA Geti memo 
34 salon mahonitowy De fo żydowskiej instytucji 
i meble Jąkierowane bia-| "potrzebna jest doswiad- 
e. Dzielna 5, Derojski.|czona freblanka-wycho- 

410-12|wawszyni. Oferty pod lit. 
„D. 8,* do „Głosu“, « 2 


fy, otomanę, stół, (e sprzedania kasa; oglą- 
krzesła, stoliki, żardi- dać w składzie ubio- 
nierkę wyprzedam. Piotr-|rów męzkich, M. Nowaka, 
kowska X 261 m. 4, troni Piotrkowska M4, 75—8 
i 
el Alada a eri kea 6 osób i kartki chlebowe 


afi 
1 . 734—1 
ujęeła. Oferty sub ZM * 


(A perte sypialnego sto- 
łowego, szafy, oto- Wyns 
trzymanie“ do „Gło-|| ondon teacher gives 
Su*. A 7 636-2 L English lessons and 


wykszt. poszukuje po= 
sady biurowej, Pensja 
przystępna. głoszenia 


do Adm. pod A 
PORZ Marja URE | 

legitymację na 3 osp- 
A oraz kwit na 3 kartki 
1 


P 


P 


LĄ Hras materace, sza- 


okresu. Piotrkow- 
ska 292, 1745—] 


jj ta nski Jakób Ichel, 
zamieszkały w Uzor- 
kowie, zgubił kartę od- 
roczenia, wydaną przez 
P, K. U, w Kutnie. —3 


ieszkanie 5-0 pokojowe 


uży pokój z utrzyma- 


Sye: leżankę, umywal- 
ieliźniarkę, Justra,|; 
ódeezko dziecinne sprze- 


A 1 
N 


władadająca polskim i 
—1|hebrajskim, udziela lek- 
cji. Cegielniana 06-47, 5-1 


pos 
peracji ŁZY i u- 
brań. Oferty pod „ z KEP 2 
kująca*, — Sprzedam gabinet dęba 1 


jigauczycielka (z Rosji) z 


poszukiwana inteligent- 


niego ohłopczyką na sta- 
a | A, 
MZ mężczyzna 6 kl.|man, 

113. 


Drzybłąkał się pioa ma- 
b Staro-Zarzewska 27, 


rzybłąkał się pies czar- si 


zwrotem kosztów, Piotr- 


świetleniem, ewentualnie 
bea mebli, Oferty pod „D,* 


wóz na gumowych ko- 


po 


stycznia 1021 r. M 17 


300 mk, nagrody 


Wsiadając do tramwaju przy 
rogu ulicy Piotrkowskiej i 5-0 
sierpnią zgubiłem portfel, za” 
| wierający panmi niemiecki, 
wydany w Łodzi, kartę powo» 
łania wojskowego roka 153g, 6 
świadectwa zawodowe, 2 okresy 
kąrt chlebowych „patent na hane 
del towarem i inne drobne de- 
wody, na imię Staniałnwa'Szwe- 


em PAPE DAGHOWA 


niedoścignionej jakości 


Materiał da krycia As 
„Polonii 


d Łaski ula h 
dachów i wszelkich pały BE TY Cr 
izolacji ty na ul. Zieloną 38 m. 25. —2 


aromo a | —e au 


ogniotrwały i TAA pająoy naprawy w 
ciągu 10 lat poleca 


Polska Spółka Dostaw Budowlanych 
„Budopol“ w Krakowie. 


Jeneralna Reprezentacja na b. Kongresówkę 
Dom Handłowy A. GANIZ, 
WARSZAWA, Złota 26, Tel. 228-67. 
Dział maiterjałów budowianych 


Poszukiwany 


sprzedawca 
(chrześcjanin) 
dobrze wprowadzony i 
|obznajmiony 2e sprzeda- 
iż maszyn rolniczych do 
jobjęcia posady od zarac 
jw pierwszorzędnym Tow, 
Akce. Oferty 1 kopje świa- 
dectw do „Głosu“ pod 
lit. „D. W.“ -B 


Małżeństyo bezdzietne 


gerne solidnie umeb= 
owanego pokoju z kuch- 
nią, względnie pokoju z 


Poszukiwany bkudys 
nek fabryczny Varima e 


z przylegającym obszernym placem (może być|nem w ejściem. Oferty do 
po spalonej fabryce) do nabycia. Wiadomość:|„Głosu* pod „B, PA —I 
Akc. Tow. Suchedniów, Al, Kościuszki 89. 


Dr. Eugenja 


Kerer Gerszuni 
s (Choroby kobiece 1, 
Kasjera=(k€) wenynen kobiet. 
posiad4 jęz. polski I niemiecki w słowie i piśmie, Piotrkowska 121, 03-1] 
pewn, w obrachunkowości i kom. fracht, prowadz. Przyjmuje od11 ipół do 1 tém 
książ, robotn, (800 rob.) 


Cukrowuia w pobli, Poznanła poszukuje 
dobrze poleconego 


0 


Z A 0, A a i 


Łaskawe zgłoszenia wraz z świadectwami, p. 
życiorys, i Referencjami upraszamy dod X 723 do Dr. med, í 
administr, „Głosu“. 23—1 S c h wę ig 


Choroby ocza 
k bil Przyjmuje od 12—114—%0 
OKOMODIIA Zawadzka 8, 
60-konua z żelaznym kominem (48 stóp wy- 
soki) w dobrym stanie do sprzedania | arenie Zo z 


Wiadomość: Pańska 90. 42 =] š » 
Dr. Lewkowicz 
Konstantynowska 12. 


Młode małżeństwok;-""*-* rues 


bezdzietne (wyższy urzędnik państwowy, zamożny) 
poszukuje 1 względnie 2 pokoi nb GAN Lekarz- Dentysta 


przy inteligentnej RATE w śródmieściu, z čal- 
Rozes 


owitem utrzymaniem — odstąpi swoje deputaty. 
Piotrkowska B2 


79-2 
Poszukujemy 653—2 E y ei od g, 1l—2 1 


1 lub 2 pokoi ae 


z frontu na biura na Piotrkowskiej, Cena 
S i lioró - 
obojętna. Oferty sub. „Rekla“ do „Gł. P,*|egcznych skórnyeh 
i woezogiciowy 

y Leczenia maaac Rdatga 

e Pierwszorzędne sj i 
Dom na biura z jyro Nanezycielskie aaka a Ep, 
i mieszkanie |F. Sękowskiej, Przejazd 14| gods. przojęcta: 9-2 m toa 
Nauczycielki domowe; $75 op. Dia pań od 5—6 ppp 


oleta: 


Oferty pod „D, D“ w admin, „Głosn*. 


solidnie zhudowàany{ Zon; 


4 jo Boca bye fiip diol- onworsacja francuska, nid- az 
nicy w Bydgoszczy do mloeka, świadectwa cùlubne, | 
Zapytania skierować pod 2128 | Wychowawezynie, RY Siekiera 


do Rudolfa Mossego, apioa 


bony. Go ie do domów i 
= raei 


lebańji. ów rolny ch, poe 
Mopani ira penktykawtów. RN 7% ppe do rąbania 
sjerki, bułatowe, ekspedjentki,| drzewa opałowego oraz 


buchalterki, krawcowe. 
wozy |" "E | cda | aparaty 
s . ? do wiązania drzewa oka- 
węglowe, rolwagi i Mając 790 M ni. zyjmie do eprzedania w 
chomonta w najlep- z biurze technicznym i 


i odpowiedni sklep w 
centrum miasta poszu- 
kuję wspólnika, Oferty 
do 


składzie maszyn  B-ol 
GOLDLUST, tid, Aleje 
Kościuszki r | 
„Głosu** sub, R. R. P AD, 
04—2 


gelstin Jakób zgub. pasz- 


jiszym stanie do sprze- 
*|dania, I Berman, ul. 


Średnia nr. 25, 
684—3 


————.„... 


acon Zy gmunt zgubit 


port rosyjski, wyd. W dowód osobisty, wyd. 
Kijowie. 188—3 w gm. Brus, 729—5 


grot. Pinkus zgub. “kartę polis Abram zgubił 
powołania 1889 r, i| Mpaszport niemiecki, wy- 
różne dokumenty. 50—3 | dany w Łodzi. 730—2 


hmielower Regina zgn- ję oder Gedalje zgub. pasze 
fan dowód osobisty, Lo pok Miemieoki. 5 
wyd. w Warszawie, —3]|w Łodzi, patent za: 
tegorji, świadectwo prze» 
mysłowe oraz kartę re- 
jestracyjną. 60—3 
[enga Dawid zgub, pasz- 
port niemiecki, w 
w Łodzi. „588 


pjesieski i Lujbuś 
ranciszek [mdwik zgu- | * kartę węgiową, Głów- 
bił legitymacją na 3 | na 62. Tél] 
osoby, Mała l. 133—i powtowska Zofją zgu- 
oleman Rózżia zgubiła|. biła paszport niemiec- 
legitymację SRLOWA ki, wydany w Dąbrowie, 
na 4 osoby. Zielona 6. 72473 


a aa Á aaa a 


potreobny uczeń do pie- 
karni, Lutomierka 40 
44—2 


gierannie i Giarannie i szybko wy- 
konywnuje zamówienia z 
własnych I powierzonych 
materjałów Pracownia 
Bielizny, Srednia 5 (Por 
morska morska 7). 125—4 


8 kl. wykształceniem, 


znkuję w dużych do- 
mach wszelkich res 


3] 


MA T CZU EŃ 


rtner Karol zgubił pa- 
zport rosyjski, wyd. 

w Lodzi, oraz kartę po- 
wołania 1886 r.  721—3 


WER Majer zgubił 
E ea Gaii wyd..w Bo- 
T09—8 


wy solidnej roboty. 
Radwańska 6, m. | od 
10—12 i od 3—6. 48—5 


anio różne mebie "do 
sprzedania z 3 pokol 
eny wł 80, na skła- 
dzie, od 12 i 1—5. 
702 —2 


j VIII klasy poszu- 
kuje lekeji, Specjal- 
ność matematyka. Oferty 
sub „Spaejalność*. —l 


sobotę po obledzie za- 


na panna do trzylet- 


Zgłaszać się: Fryd- 
jotrkowska 81, od 


T81—1 "zgubił 


w sklepie rzeźniczym. 
AP POPE 


pies czar- 
debrać za 


ny ceter. ô 


— a — 


ingt pies wilk, U-| Hazenberg Hena Miria| fozente rg Frania zgub. 

kowską 106. T44—B grą: Się o odprowa. |! vel Emma zgubiła dô- paszport niemiscki, 

poszukuję pokoju przy |dzenie: Piotrkowska 119, j wód osobisty, wyd, w|wyd. w Opatowie, 80— 3 
rodzinie z gazowem 0-| do stróża, 718-1 | Łodzi. 62—8 


fon, potrzebna, Win- 
nn mk. wynagrodzenia jekowiez Fejsach zgubił | * domość: Glówna Xe IT 
20 znalazcy za zwrot be tymczasowy dowód oso- | m. m. 2, od od '—5 wiesz, —8 
zwartościowej zgubionej oe a. ki OE U. S aiya S(efan zgubił la- 
części binokli zmasy per» | KSIAŻKĘ wyd. w żitymację na 2 osoby. 


731—1 


nn | WritES lEttETB, Piotrkow- Łodzi : tach, kareta—amery-| łowej. Zwrócić: „Rekord“ | tOku 1001. 10—3 T82—1 

Hm" Fiofttowyka 2ag-si fortepian krótki salono-|-ka 7, m. 18, from 1—4 mieszkanie enie Palkan 1' bryczki najnow: | Piotrkowska 37 _74—1 JGGG Gorówala zeu- Ka prze 

E T io. Hi x żę PRASIE p, | 68% Oferty w „Głosie" sub Do fasonów do 8 bidli biła dowód osobisty, Ss e oniętowrą 

A. Meo: kana robo-| Rozwadowska 6 m. 4. lodzfeniec z 5-klaso-|„Warszawa”. ___680—8 | dania, Cegielniana 15 5 lagutione dokumenty: BRZ BSE waj OZ asoby. 85—i 
Ex wem wykształceniem = „| Sing Jakob Nojech zgub. -——-— 

la masywne, stoły aprze-| SSN 703—3 d {Meblo okazyjnie do lbert Adam zgub. do ng Jakob Nojech zgub, Jagubicno paszport na 

daje tanio. Piotrkowska |pazomierz i 3 lampy ga- gosakaje | P Anesa p M sprzedania: sypialne i potrzebny fakturzysta- À wód osobisty, wyd. w i paszpoń niemiecki, l imię Jakób Wajnsnft, 


inne. 6-g0 Sierpnia (Be- 


Me 35, podw, Kaczorow-j eż sprzedam. Ulica nedykta) X 30, m, 17. 
, m, 17, 


Ski. _ 581 5—3 Łąkowa 19, 739—1 


NAERA DĄ WE C 60111 ASEE 4 I TE KO WTPUTIĄCOZ GE A ESWC ZZOZ POOR KA 
PRENUHERATA: Miesięcanie M. 120:—. Kwartalnie Mk 360.—. Za odno- 
„ szenie dopłaca się Mk. 45— miesięcanie, Prenumerata 
ema. przes pocztę miesięcznie Mk. 135—, Kwarta!nie 400.— 
Zagranicą Mk. 200.— miesięcznie. 


ferty pod „Z. T.* do adm. 
„Głosu*. 728—2 


OGŁOSZENIA: 


składać okaziotelowikwi- 
62—3]tu M 570. 


(stka), Oferty prosimy wyd. w Wieluniu, 
kartę 


w A> 5-1sa7: MOBO DU. a 


powiecie tureckim, oraz 
kartę odroczenia 1002 r, 
48—3 


oraz 
zwolnienia wyd. 
8—3 


wyd. w Łodzi. Plotrkow- 
ska 64, 62—83 


29—3 nóż 5 SIE SES y:IA 
Zwyczajne: 10 Mk. za wiersz manoazelawy jelaonnkowy dROkOM AKI OG ATTA GAITA M. a jednoszpaitowy. Drobne: 5 Mi za wyraz, nnimalej 30 M. 
ZY pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłane: przed tekstam 30 Mk. w tekście 
Mk. po tekście 20 Mk. za wiersz nonp. (str, 5 szp.). Nekrologi: t5 Mk. zaswiersz nonp. (str, 5 szp) 
ew i zaślubinowe po Mk. 500 po tekśoio. Za termin. druk ogł. I oflar adm. nieodpowiada, 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 
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